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>f | „Piast“ za kandydaturą 


naszego koresp. warszawsk.). 


Warszawa, 26 maja. 

Jak falą wezbrana plynie przez 

Ayi kraj jasno sformułowana wola 

„szerszych warstw społeczeństwa, 

Żająca się w żądaniu, aby Sejm 

I Senat Się rozwiązał wybrawszy 
*Brzód Prezydenta Rzplitef. 

%0 wymaga nie tylko logika wy- 


ów majowych, konsekwencja 
ymi Marszałka Piłsudskiego, ale 
€dewszystkiem _ niedwuznaczne 


-towisko kraju. Można było iesz- 
Przed dwoma tygodniami ukła- 
© kabalistyczne formułki cyfrowe, 
brych ukoronowaniem liczebnem 
Mialo być oddanie władzy nad kra- 
S tym czy innym grupom polity- 
k tym. Teraz wprawdzie jeszcze 
tnieje dawny układ cyirowy Sił, 
w walce, jaką się toczyła odda- 
| pomiędzy naszym karykaturał- 
ln parlamentem a indywidualno- 
Piłsudskiego — Parlament wegi 
naród go potępił. 
zywódcy prawicy zresjzitią 
Elednolitei, jeśli chodzi o ocenę sy- 
Gi w kraju — napewno nie za- 
maa, że wybór Prezydenta jest o- 
nanim aktem życia obecnego Se|- 
U, aie nie jest bunajmniej ostatnim 
ttem woli narodu. 
z 


by 


0 tym wyborze Sejm pożegna się 
rajem, przez nikogo nie opłak'- 
dny, a naród stanie przed urną 
orczą i wypowie, co myśli o 
aktyce dotychczasowej. Kto nie 
Ce być potępiony bezpowrotnie, 
© nie może ryzykować demonstra- 
s złośliwych i nieprzemyślanych. 
le wiemy jeszcze w tej chwili, co 
iig ica zamierza. Jednakże centrum 
dwuznacznie daje już do zrozu- 
tło a, że nie przyczyni się swem! 
4 Sami do wyboru niewłaściwego: 
p cenią sobi, wysoko dalszy spo- 
lny rozwój wypadków, więc na- 
byy: kierować się będą przy wy- 
A Prezydenta rozwagą- 

Y tej chwili zdaje się być pew- 
| w że żadna poza Marszałkieiu 
Í fp tim kandydatura nie ma szans 
| p torczych. Jeżeli ten wybór doj- 

ód do skutku i — jeżeli alekt nie 


z bu” wi przyjęcia wyboru — spraw- 
| p | | nę Się wreszcie zasada, że i u nas 
Wik br wolno bezkarnie łamać ogólnie 
min- | “Yietych reguł logiki. 
3-1 Ostały one złamane w Sejmie 
= umię odawczym, kiedy to mora- 
zad ki z Piłsudsikm podsumęły pra- 
j- my, Piekielny pomysł takiego sior- 
— A Owania uprawnień Prezydenta 
ge" Stawie konstytucyjnej, aby spe- 
tytuł Bierwszego obywatela kraju 4 u 
mai der, Ć zeń li tylko więźnia Beiwe- 
356 Seg Krojano wtedy te ograniczenia 
— Oy Ma cd kątem widzenia osoby 
| Peo 


a po czterech latach 
staje ponownie w obliczu za- 


Jedyne wyjście. | > 
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- Szanse wyboru Marsz. Piłsudskiego. 


„Kurjera Lwowskiego”). 


(10 głosów). Razem 123 głosy. 

Wedle wszelkiego prawdapxlo- 
bieństwa oddadzą swe głosy Mar- 
szatkowi Piłsudskiemu: Koło żydo- 
wskie (46), Zjednoczenie nierniezkie 
(22), Ukraińcy (21), Klub kat. - lud. 
Matakiewicza (5), Białoruska Hro- 
mada (5), Klub białoruski (6), N. P. 
Ch. (7); Grupa Chliborobów (3), Gru- 
pa ks. Okonia (2) oraz 13 dzikich. — 
Razem 130, Wraz z lewicą ugrupo- 
wania te moga zjednać dla nazwiska 
Marsz. Piłsudskiego 259 głosów, nie 
biorąc pod uwagę 65 głosów „Pia. 
sta“ i 22 głosów N. P. R, w których 
to grupach nastroje nie są jeszcze 
skrystalizowane, 


(Korespondencja własna 
Warszawa, 26 maja. | 

W związku z obradami stronnictw 
nad ustaleniem kandydarim na Pre- 
zydenta, przypomnieć należy, że 
większość absolutna w Zgromadze- 
niw Narodowem wynosi 278 głosów. 

Przeciw kandydaturze Marszałka 
Piłsudskiego opowiedziały się z 
matami wyjątkami kluby: Z. L. N. 
(130 głosów w Sejmie i Senacie), 
Chadecia (49 głosów), Ch.-N, (28 
głosów) i 1 dziki. Razem 299 gło- 
sów, 

Za kandydaturą Marszałka opo- 
wiedziały się: P. P. S. (43 głosów), 
Stronnictwo Chłopskie (43 głosy), 
Wyzwolenie (32 głosy), Klub Pracy 
XO 0% 


Wybór Prezydenta przez 
referendum ludowe ? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26 maja. | madzenie Narodowe odwołać się do 
„Przegląd Wieczorny“ donosi, reierendu:n, 
w kołach sejmowych rozważamą | Poniewaz  konstytucia takiego 
jest możliwość, aby w związku z| wyjścia nie przewiduje, musianoby 
trudnościami, jakiej wyłamiają się z| wpierw przeprowadzić odpowiedaią 
wyborem Prezydeata przez Zgro» | zmianę. 
menee 2 RADA KARE. „NAN Ordo ww (www 


że 


gadnienia należytego siermułowania | konan — wybór pandmie na Mar- 
uprawnień Prezydenta. Przez cztery | szaka Piłsudskiego, zwłaszcza, że 
lata Piłsudski nie miał bezpośrednie- |inne metody kierowania Państwem 
go wpływu ma politykę urzędową | sprowadziiy nas na bezdroża. 
Polski, i oto znów postawił narodo- | Marsza:ck Piłsudski «cieszy sie 
wi, zmękanemu praktyką rządów o|bez wątyienia zaufaniem  na'szer- 
możliwych kombinaciach parlamen- | szych mas ludu — a przytem prze- 
tarnych. pytanie, na które Zgroma- | ciwstawi się hasłom przewrotu nie- 
dzenie Narodowe ma odpowiedziec | dwuznacznie, 
w naibliższych dniach, a naród —| Kto uniemożliwi jego wybór na 
przez wybory, stanowisko Prezydenta, ten Świado- 
Harmonja pomiędzy głosowaniem | mie dążyć będzie do dalszego zao- 
skompromitowanego parlamentu a| gniania stosunków w Polsce. 
zniechęconego do tego ciała narodu| A chyba na tem nikomu nie za- 
nie może być — mimo wszystko t2- | leży! 


ruszona. | dlatego — jesteśmy prze- Wręb. 


Marszałka Piłsudskiego. 
(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 26 maja. 

Dziś obradował klub „Piast“ przy: 
udziale 58 uczestników. Obrady 
przewlekają się, gdyż prop zycia 
cgramiczenia czasu przemówień u- 
padła. Wedle wiadomości kuluaro- 
wyich, klub postanowił własnej kan- 
dydaiitry nie wystawiać, natomiast 
powzięty przypuszczalnie zostante 
wewmętrzny nakaz klubowy, że ma- 
leży umożliwić wyoór Marszałka 
Piłsudskiego na Prezydenta, 

Wedle tych samych wersji, kan- 
dydatura Marszałka Piłsudskiego 
napotyka w łonie klubu na zdzcydo- 
wany opór dwóch tylko posłów: 
Kiernika i Osieckiego, 

Z pewnej grupy „Piasta* lanso- 
wama jest hiepotwie dzona. dotych- 
czas wiadomość, że klub zadzcydu- 
ie oddanie białych kartek, 

OBRADY KLUBU CH. - D. 
(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 26 maja. 

Klub chrześć. - demokracH będzie 
obradował w ciągu soboiy i niadzie- 
fi nad kandydaturą na Prezydenta. 

——00—— 


P. DAROWSKI WRÓCIŁ NA 
STANOWISKO WOJEWODY 
ŁODZKIEGO, 
(Telefonem od nasz. koresp.) 

Warszawa, 26 maja. 
Domoszą z Łodzi, że p. Darowski, 
po powrocie z Warszawy, objął z 
powrotem stanowisko wojewody. 
——IAY 


ZJAZD PAŃSTW BAŁTYCKICH 
W RYDZE, 
(Telefonem od nasz. koresp.) 
Warszawa, 26 maja. 
Na koniec czerwca  przewi lują 
zwołanie do Rygi koleinego zjazdu 
ministrów spraw zagraniczn, państw 
bałtyckich i Poiski. Zjazd ten <toi- 
dzie do skutku po rewizycie Prezy- 
denta Finlandii w Rydze, — 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wsainym Obrocie dnia 
26 maja: w Warszawie 11.40 zł.; we 
Lwowie 11.32 zł. 

Urzędowe notowaaia giełdy war- 
szawskiej. Dolar. Transakcje: 11.00; 
Sprzedaż: 11.02; Kupo: 10.975. 

Zurych urzędowy. Warszawa 
46.00; N. Jork 5.16 i trzy ósme; Loir- 
dyn 25.1125; Paryż 16.775; Wiedeń 
12.9875; Praga 15.31; Włochy 19.40; 
Belgija 16.50: Budapeszt 72.30; Sofja 
STS Holandia 207.50; Oslo 111.65; 
Kopenhag 135.05: Sztokholm 
138.30; Hiszpamia 75.60; Bukareszt 
1.98; Berlin 122.95; Belgrad 9.1725. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
9.00; Lomdyn 4.8643; Paryż 3.2075; 
Wiedeń 14.12; Praga 2.9625; Wio- 
chy 3.82; Belgia. 3.23; Budapeszt 
14.12; Szwajcaria 19.35; Sofia 0.72; 
Fiotandija 40.18; Oslo 21.61: ` 
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„KURIER LWOWSKI“ piatek, 28 maja 1926. 


Żydzi wobec wyboru Prezydenta. 


Warszawa, (Tel, wł) 


|skie ma prawo i obowiązek zapy- 


„łłajnt” z dnia 25 b. m. w artyku- |tać: „Za jaką cenę?”. Istnieją cztery 


le pod tyt. „Za jaką cenę“ omawia 
pytania wystosowane przez blok 
lewicy do Koła żydowskiego na 
temat, czy Koło żydowskie będzie 
głosowało za kandydaturą Marsza?- 
ka Piłsudskiego na Prezydenta Rze- 
czypospolitej i jak się Koło żydow- 
skie zapatruje na sprawę szybkiego 
rozwiązaniia Sejmu. Autor jest zda- 
nia, że Koło żydowskie opowie się 
za rozwiązaniem Sejmu. Gdyby qe- 
dnak stronnictwa lewicowe wysu- 
nęły kandydaturę Marszałka Pilsud- 
skiego bez jakichkolwiek intencit 
partyjnych, lecz wyłącznie ze wzgtę 
du na Jego indywidualność, to odpo- 
wiedź ze strony Koła byłaby o wie- 
le łatwiejsza. Skoro jednak kandy- 
datura Marszałka Piłsudskiego jest 
kandydaturą bojową, przy  któres 
blok lewicy chce wzmocnić wpływ 
partyjny i programowy w ciałach 
ustawodawczych, to Koło żydow- 


kardynalne żądania, które Koło żyd. 
ostatnio wysuwało przy każdej roz- 
mowie podczas tworzenia rządu, Te 
żądania muszą być wystawione o- 
becnie również lewicy. Żydzi nie 
mają żadnej podstawy do udzielania 
lewicy kredytu mieograniczonego. 


Gen. Kukiel już „przyszedł do 
siebie“. 
Lwów, 27 maja. 

Byly prof. gimu. VIII we Lwowie, 
a obecnie gen. Kukiel, znany Z ostat- 
nich wypadków wrócił do naukż 1 
w „Kurierze Warszawskim” zamte- 
Ścił recenzję z pracy Aszkenazego, 
„Napoleon a Polska’, która isię obe- 
cnie okazała w ięzyku francuskim. 

Gen. Kukiel chwali dzieło Aszke- 
nazego i widać. że wspomnienia bel- 
ferskie dzilałają kojąco ma skołata- 
ną generałską duszę, 


KO OXTS==—G 


Odszkodowanie dla wywłaszczonych 
ziemian polskich w Rumunii. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 26 maja. 
Korespondent Wasz 
Się, że w naibliższym czasie rząd 
tumuński zwróci się do tządu pol- 
skiego z propozycją co do wypłaty 
przez Rumumję odszkodowania Po- 


YO OX 


lakom, wywłaszczonym z majątków 


dowiaduje | w Bessarabji przy przeptowadzamiu 


reformy rolnej. Chodzi tu o odszko- 
dowanie za obszar, wynoszący oko- 
to 30.000 ha. Rokowania w tei spra- 
wie trwały od dłuższego czazu. 


Z prasy ruskiej. 
Dawny portret marsz. Piłsudskiego. Deklaracja rządu Bartla. - 
Znowu „krzywda“. Krzywa ideologia UNDO. 


Lwów, 27 maja. 

Trudowych ssparatystów bardzo 
uudno azemś zadowolić. Nie było 
do tego czasu rządu w Polsce, nie 
znalazi się ani jeden kierunek poli- 
tyczny, z którymby oni sympatyzo- 
wali i wobec którego Zajmowaliby 
stanowisko mniej nieprzeiedaaue! 

I osoba Marsz. Piłsudskiego ludzi 
w ch obozie obawy, a nawet po- 
czynają się zjawiać przeciw niemu 
coraz ostrzejsze rekryminacje, 

Powiedziano już, że liberał Pit- 
sudski, społecznie wolnomyśliy, — 
lecz przejęty jest nawskróś szla- 
checkiem poimowanieam  państwo- 
wości, że „złalkł się syn szlachzcki” 
następstw rewolucji, a dziś przyno- 
Si „Dilo“ przedruk własnego arty- 
kułu z przed 25 laty, w którym 
Marsz. Piłsudski scharakteryzowa- 
my iest jako nałogowy rewoluzjoni- 
sta, odważny wprawdzie niesłycha- 
mie,  miezłomnie enargiczay, na 
wszystko zdecydowany, lecz prze- 
cież obok tego z pewną dozą ro- 
mantyczności. Chos przez to „Diło* 
powieklzieć, że mawet Polska po ta- 
kim „nałogowym rewoluchniście" 
niewiele może oczekiwać, a tem 
minejj mniejszości narodwe. 

Skąd te horoskopy ? 

Oto zapewne gtąd, że rząd pre- 
miera Bartla w deklaracii swojej 
me zaprzysiągł Rusinom „szeroko 
pojętej autonomii“, Powiedział o 
wszystkiem: o naprawie konstymcji 
— rozszerzeniu władzy Prezydenta, 
o zmianie ordynacji wyborczej, o 


| naprawię administracji 


i wprowa- 
dzeniu praworządności. tylko o U- 
kraińcach zapomniał, 

Wikrótce zapewae zazzaa walkę 
podiazdową, wspominając narazie o 
represji szkolnej, polegającej na tem, 
że kuratorjum Iwowskięąe wwmiosło 
projekt zwinięcia we Lwowie mw 
kraińskiego seminarium żeńskiego. 

Wogóle po ostainim „wzmoc,rło- 
nym i rozszetzonym* zjeździe UNDO 
wykazuje znacznie większą pew- 
ność siebie. I kto wie, czy w krót- 
kim czasie jedynie polscy ko.nuni- 
Ści nie będą icn przyjaciółni. W 
każdym razie już teraz chwalą ich 
za męskie postawienie sprawy 
mniejszości narodowych i dlatego, że 
tąksamo zażądali „ziemi bez odszko- 
dowania”. 


„Gukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale. po 
cenach  konkurencyjn. 


Mię: Boimów 1. 
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FRANCUZOWI RÓWNIEŻ NIE PO-|kiego lotu Paryż—Tokio, zamierza! 
WIÓDŁ SIĘ LOT PARYŻ-—TOKIO. | dziś rano udać się w dalszą drogę 


Warszawą, 26. 5. (PAT.) Słymny 
lotnik francuski kapitan Pelletier 
Oisy, który wczoraj popołudniu 
wylądował na lotnisku mokutow” 
skiem kończąc pierwiszy etap wiel- 


do Moskwy. Podczas rulowania zła- 
mał się ster, skutkiem czego pilot 
francuski musiał dalszej podróżjy za- 
niechać. 

— {0 


NENA S m 


Nieoczekiwena klęska Polski i 
przed Trybunałem hagskim. 


Warszawa, 26. 5. (PAT.) 
Trybunał sprawiedliwości między- 
narodowej w Hadze wydał wyrok 
w Sprawie sporu pomiędzy rządąmi 
niemieckim i polskim, dotyczącego 
niektórych interesów niemieckich w 
polskiej części Górnego Śląska. Try- 
burai orzekł, że zastosowanie art. 
2i5 ustawy polskiej z 14 lipca 1920 
do polskiej części Górnego Śląska 
odnośnie do obywateli niemieckich 
lub do towarzystw przez mich kon- 
trolowany:ch, jest sprzeczne z art. 6 
i nast. konwencji genewskiej, a więc 
że stanowisko rządu poiskiego w 
sprawie państwowe; fabryki związ- 
ków azotowych w Chorzowie, nie 
było zgodne z tymi artykułami, 

Trybunał uznał ponadto w spra- 
wie zamierzonej przez rząd polski 
likwidacji niektórych wielkich wła- 
sności niemieckich na Górnym Ślą- 
sku, że żądanie rządu niemieckiego, 
dotyczące uzmania za nielegalną no- 
tyfikację zamiaru rządu polskiego 
likwidacji własności wiejskich, jest 
bezPodstawnę, 


Stały 


Lwów. 27 maia. 

„Gazeta Warszawska“ pisze: 

„Kompromis? Parę gramów re- 
wolucji socjalnej, trochę dyktatury 
w wioisku, trochę sanacji finansów 
— dobrze wymigszać ? 

Nie, Kompromisu nie będzie, Albo 
zgoda, oparta o lfiwórczy i konse- 
kweniny program i o radykalną a 
męską aprawę zła albo zma- 
ganie“, 

A JEDNAK POSEŁ KOZŁOW. 

SKI MA RACJE. 

To, coo czytaliśny w „Gazecie 
Warszawskiej“ jest sprzeczne z e- 
nunicjacją p. Kozłowskiego (Z. L. N.). 


„Czas“ cytuje jego tezy: „Posło- [KAWA RIEDLAŚ 
wie, obarczeni tradycją walk osobi- | 
stych i politycznych, ustapiliby na K AWA RIEDLAZ 


Xx00X 


Petlura został zamordowany 


Paryż, 26. 5. (PAT.) Sprawca za-|na Ukrainie, dokonanych za spra 


machu na atamana Petlurę, Schwarz- 
berg oświadczył, że już w r. 1917 
słyszał w Petersburgu i Odessie o 
wielkich prześladowaniach żydów 


gożdżon” pod Radomiem nastąpił 
wybuch w oddziale mieszczącym po- 
lerownię prochu bezdymnego. Wisku 
tek niewyjaśnionych / dotychczas 
ściśle przyczyn eksplodował bęben 
mosieżny zawierający 30 kg. prochu. 
Skutki wybuchu były znaczne i po- 
chłonęły ogółem klikanaście ofiar a 
wśród nich doznał bardzo ciężkich 
obrażeń komendant budynku kpt. 
Wałczyński, major misji francuskiej 


X0GX—— 


Konsekwencja czy upór? 


x0Xx0—— 


Straszna katastrofa w fabryce amunicji: 


Warszawa, 26. 5. (PAT.) Wczoraj | zmiażdżone zwłoki majstra fabry% 
w woiskowej fabryce amunicji „Za-| nego Wiktora Szedelskiego. 


(Telefonem od naszego kores 
Warszawa, 26 maijā- 
Komunikat powyższy nie wyl 
śnia całkowicie istoty sprawy: ROZ 
prawa hayska miała na celu us 
nie stanu prawnego, a nie prz 
nie słuszności pretełnsjorn ni a 
kim o restytucię tytułu własi® 
zakładów przemysłowych w * dè 
rzowie. Obecnie mają Niemcy 
zrealizowania swego sukceksti 
drogi: mianowicie, albo będą 
siaty podjać bezpośrednie roko% 
nia z rządem polskim na tamal 
tensii towarzystw. zakładów ag 
rzowskich, albo będą :nusiały ah 
siię na drogę sądową, t. i. do tryb 
nału polsko ~- niemieckiego na 
sku, 
Poseł polski w Hadze, p. Kośi, 
ski, do ostatniej chwili info. m9 
nząd o pomyślnych szansach Pi” 
prowadzenia polskiej tezy. Nie pr” 
puszczano w Warszawie, że W% r 
trybunału hagskiego wypadnie 
niepomyślnie, Wedle wszelkiej 
prawdopodobieństwa. p. Koźmi 
zostanie z Hagi odwołany. 


lat 5 w zacisze damowe, a na uj 
miejsce weszliby ludzie nowi, 14% 
może wyrobieni, ale i mniej zde 
ralizowani. Ustatyby demagogj* 
system proltekcyjry, Inaczej się WI 
dą zachowywać posłowie, jeśli 9 
dą wiedzieć. że po ukończeniu m4% 
datu przyjdzie okres odpowiadzij 
mości i kara“. s 

Do tego „Czas“ dodaje: „Trud 
chyba o silniejszy dowód posz 
własnego bankructwa w 10% 
stronnictw sejmowych. Przy raki 
autokry rycyzmie co do swej watti 
ści moralnej i politycznej, Sejm 
Senat nie mogą chyba dalej eg” 
stować", 


z zemsty za pogromy: 


Petlury. Schwarzberg, postano"? 
zabić Petlure. rozpoczął w YA 
poszukiwania za nim, aż wrest 
zamiar swój wykonał. | 


Ná 
miejsce katastrofy  zijechaiy 
wódkie władze sądowe, które 
wadzą dochodzenia w celu ustale 
głowodów katastrofy. 
—==()M)"——— 
ZAMACH NA LITEWSKIEGO 
MINISTRA WOJNY. 

Wilno. Z Kowna donoszą, że 4 
pobliżu gmachu ministerstwa w oli 
dokonany został zamach na mir 
stra wojny Żukowskiego, który " 


Mouroux Oraz sierżant francuski | niósł ciężką ranę, Sprawca zbiegł. 
Eygnet. Pod gruzami znaleztona 
XODX: 


Olbrzymia katastrofa kolejowa w Monachjum. 


Monachium, 26. 5. (PAT.) Wi ponte- 
działek wieczorem pociąg wieżdża- 
jacy na stacię w Monachjum, naje- 
tha? na drugi pociąg osobowy. Lo- 
komotywa  najeżdżającego pociągu 
i dwa wagony przednie, jak również 


trzy tylne najeckanego pociąga Hr 
stały całkowicie zdruzgotane. 
ustałono dotychczas, 25 osób ar 


sło śmierć, a bardzo wiele jest 
nych, 
—5—— 


x 


||| = SSEMAPWINEMOMNE UE WE MPR * 


Pod znakiem czasu. 


ZDROWE OBJAWY. 
Lwów, 27 maia. 

3 sę rząd już w pierwszych 
z krokach ztożył dowody, iż 
s... 1620 jest oczyszczenie i u- 
Wienie życia publicznego w Pol- 
+ Usunięcie za stanowisk kizrow- 
a n w urzędach państwowych 
Kinostek szkodliwych, dążamie do 
owy bytu oficerów 1 urządmi- 
> Zmiesiemie niesprawieditwych 
nej ileiów niektórych kategorii u- 
tdników, oparcie redukcji na ra- 
„onaln ych podstawach — pozwała- 
ają iewat się _ korzystnych 
w naszej administracji i dal- 

Tago postępu w jej naprawie. 
gy OWYm objawenn jest, że war- 
7 k urzędnicze zdają sobie :prawę 
umeczności takiej reformy. 
oe pismo nasze zamieściło u- 
Wały zarządu głównego Stowa- 
YSzenia urzędników państwowych 
arszawie, które zawierają sze- 
Postułątów, zmierzających do 
Wie ócenia Polsce spokoju we- 
Rogi OSO i poprawy: stosunku jed- 
mi Ki do Państwa. Na pięicwszem 


stepy U postawiono życzenie! „ŚCi- 
wi O rozgraniczenia kompetencii 
d adzy wykonawczej Od. prawo- 


dh „281 z wykluczeniem interwen- 
a Czynników parlamentarnych w 
ności organów wyk maw- 


py (ady, kto myśli po obywat-l:ku. 
la (1% ŻE postulat ten jest bardzo 
p asie. Posłowie, zwłaszcza ci, — 
i sa ze swych przywiłejów umie- 
6, stać, mieli dotychczas bar- 

szeroki, niczem nisograniczony 

es władzy, Wszyscy też po- 
-< ie, a nawet ich rodziny i znajo- 
Kapt nieustannie: oblegani przez 
kk, y petentów, proszących © pro- 
ęĘ w sprawach ważnych i bła- 


Wanat „Karjera Lwewskiege“ 


Z TEATRU. 


Lwów, 26 maja. 
wd dwóch tygodni jestem dłużny 
8 tel 


z 27.5. 28. 


nikom, Teatrom i Artystom 
gWozdania z kilku pokazów i 
% ten ciąży mi bardzo. Ale za u- 
ż „Wiedłiwienie moje niech posłu- 
Mizygżkie dni, jakie przebyliśiny 
tyg Scy w Państwie z dolikzemiem 


E Żarów, jakie dźwiga jeszcze 


Powie Naprawdę! Otwarcia 
AUG, że nie mogłem w tych 
Gaci pisać o teatrze. 

prawda, pisaliśmy i chodzili- 
we Lwowie do teatru za boha- 
sięz c" w nim rządów  Żelazow- 
Beg, w czasie ostrzeliwańnia na- 
eiie, miasta przez Ukraińców, cho- 
w my z zaparciem i niepewni czy 
my cało do domu, ale robili- 

krą to z brawurą Orląt, na przekór 
"AR i dla zademonstrowamia 
Dr „MOŚCI ducha nie maiejszej, niż 

UN ramienia... 

© co nam majowe dni war- 
AW przyniosły, nie wymagało 
onstracji, bo to była damon- 
„in effigie“, ciężka, bolesna, 
a, „dziejowa“... ! może nie 
Się i dziś jeszcze zdobył na 
0 teatrze, bo teatry tak zma- 
tez 4 oczach krytyka, który jest 
tkie to licystą! Zwłaszcza... Iwow- 
eatry... 


T oto byłeni 


Dig an; 
m 


omełzdaj w War- 


żę „ © i Z autopsji przekonałem się, | dym 


t any warszawskie prawie są za- 

ko ane, Ulice wzorowo uporząd- 
ane, i 

TWi bruki umyte z purpury 

Tast Ślady kul skrzętnie zatarte, za- 
: ane. Prócz kilku drzew w 

h, „nikt w Warszawie. głowy 

MIL 


„KURJER LWOWSKI" 


piątek, 28 maja 1926. 


Teatry miejskie nie będą wydzierżawione. 
Z posiedzenie Rady miejskiej. 
Lwów, 27 maja. | zł. Miasto ma obowiązek umoż!iwie- 


Na wczoralszem posiedzeniu Rady 
miejskiej rozstrzygnęła się wreszcie 
długo roztrząsana sprawa dalszych 
losów teatrów miejskich. Szanse 
wniosku pozostawienia ich w rękach 
miasta. i propozycji puszczenia w 
dzierżawę były prawie rówie i tak 
z jednaj, jak z drugiej strony, podno- 
siły się głosy, ostro broniące swugo 
stanowiska, a jedynie przypadek 
gprawił, że liczba głosów „mie“ 
przeważyła o 4 liczbę głosów „tak” 
(za dzierżawą). Przed głosowaniem 
bowiem opuściło salę cztarech zwo- 
lenników dzierżawy. Rozwiązamie: 
to należy nazwać  szcześliwem, 
gdyż prawdopodobnie nie można by- 
ło liczyć na zgłoszenie się poważ- 
nego kandydata na dzierżawcę w tak 
krótkim czasie. 

R. Próchnicki imieniem klubu de- 
mokr. - narod. oświadczył, że klub 
pozostawił członkom w tei sprawie 
wolną rękę, iednak, że większość 
jest za wydzierzżawieniem teatrów. 

R. Maksymowicz imieniem klubu 
mieszczańskiego również popierał 
wniosek ma wydzierżawienie a w 
razie nieuchwałlenia go, zalecał znie- 
słenie opery. 

Dłuższe  przemówiedie wygłosił 
wiicgpr. dr. Chlamtacz, jako przewo- 
dniczący komisji tealralntej. Mowca 
przypomniał, że teatry, przechodzą 
w obęonym okresie ciężki kryzys, 
stwierdził jednak, že niedobór 
amiejszyt sie do połowy. Na po- 
krycie go wystarczy dotacia 64.000 


hyh, słusznych i niesłusznych. 
Uczciwi posłowie wręcz odrzucali 
te prośby, lub popierali tylko spra- 
wy. godne obrony. Imni podobna 


Nie wiem, czy to jest bohater- 
stwo, czy tylko iekkomyślność. Czy 
jedno i drugie. Bo powiadają, że bo- 
haterstwo bywa czasem lekkomyś!- 
mością. Jak gemialność i szaleństwo! 
Że Warszawka stata Sięj przez nec 
12 maja Warszawą — wiemy! Ale 
pewne też, że 15 maja przez noc 
Warszawa przeoblekła się znów w 
Warsłzarwikę. Śpiewa. tańczy, dan- 
cinguie, „Kinuje”, vędzi, goni, — bez 
tchu. 

„Czy pani mieszka sama“ — roz- 
brzmiewa z wszystkich lokali, aie 
wtajemniczeni pocieszają, że i te, — 
które same mieszkały i te, nie same 
chodziły 13 i 14 maja z brawurą 
miedzy kułomiołami i opatrywały 
ranmych. Więc może Warszawa ma 
rację! Warszawa imponująca, swem 
męstwem i... lekkkomyślnością. 

Wiięic po powrocie postanowiłem 
wiścić się z dwutygodniowego długu 
sprawiozdawcy. 

Chronologicznie nałeży najpierw 
wspomnieć 0 teatrze hebrajskim 
„Habima“. To, co przy braku znajo- 
mości języka można było zrozumieć 
a gry, wskazuje na to, że u tego ze- 
spotu znajomość kunsztu aktorskie- 
go ń scenicznego nie iest fraszką. 
Jeden rytin, ¿ekino pełne zespolenie 
dźwięku, płastyiki i ruchu. Najwyż- 
Szy wyraz reżyserskiego artyzmu. 
ate trudno mi było oprzeć się wra- 
żeniu, że to już nie artyści. ale ma- 
rionetki, automaty, poruszane ge- 
njalimie ręką imscenizatora... W każ- 
razie pełnia artystycznych 
wrażeń, spotykana jeszaze tylko u 
Stanisławskiego lub Reinhardta. 

„Dobrze skrojony irak“ w Tea- 


trze Małym pokazał naim dobrą »fi- 
gure aktorską“ w osobie doskomałe- 
go artysty warszawskiego Pawłow- 
skiego, który po Wścieklicy okazał 


CEE I ——— 


nia teatrowi przetrwania trudnego 
okresu we własnym zarządzie, oraz 
utrzymania opery, lako wybitnej 
Placówki muzycznej. 


Pon OŚ. 


Przedzgonne sejmowi. 


Nabroił wiele i nagrzeszył siła, 
Wciąż tobuzerskie dawał widowiska; 
Swarliwa kłótnia zasadą dlań byla, 
A ideałem żeru pełna miska. 


* 
Mając w pamięci, że raz tylko żyjem, 
Jedno sumiennie robił: — brał diety. 


AW imieniu Kkiubu socjalistów r. | Nikt się nie znalazł, ktoby dobrym kijem 


Szczyrek przemawiał Za pozosta. 
wieniem teatrów w miejskim za. 
rządzie i za utrzymaniem opery. 

Zgromadzeń na galerii artyści o- 
klaskiwali przemówienia wszystkich 
— którzy oświadczyli się przeciw 
dzierżawie. 

W zastępstwie refarenta r. Rybi- 
cki poparł ponownie wniosek na u- 
trzymamiej zarządu teatrów we 
wszystkich działach, oraz na przy- 
zianie dotacji w kwocie 450.000 zł. 

Na wniosek r. Hersztala: zarzadzo- 
no głosowanie imienne, w którwem za 
wydzierżarwieniem teatrów oświad- 
czyło się 37, przeciw 41 głosów, nie 
głosowało 6 radnych. Uchwalono 
prowadzić teatry w trzech działach 
i przeznaczyć ma ich utrzymanie do- 
tacje do 450.000 zł, 

ZWYCIESTWO FRANCUSKIE 

W MAROKKU. 

Paryż, 26. 5. (PAT.) Na wczorał- 
szem posiedzeniu Rady ministrów 
Briand i Painleve powiadomili Radę 
o niezwykle Poinyślnym rozwoju sy 
tuacji w Marokku. Zgłaszanie uległo- 
ści prze zszczepy powstańcze przy- 
ido tak wielkie rozmiary, że moż- 
na już w najbliższym czasie oczeki- 
wać likwidacji sytuacji wojennej, 


Stawali się adwokatami w rozmai. 

tych aferach, co nieźle im się opła- 

cało... Um) 
——— 


inną stronę swego bogatego talertu, 
kreując rolę ongiś u nas przez ś. p. 
Nowackiego graną! Nie straciła ko- 
medja ta na aktualności teraz, gdy 
często! dobrze skrojony surdut bywa 
jedyną kwalifikacja do zrobienia ka- 
rjery. Obok gościa sympatycziego 
wybiijał się dyr. Czarnowski, jak 
zwykłe charakterystyczny postacią, 
oraz zespół cały Małego Teatru 
(w którym z amtystek prym wiedzie 


Łozińska), a więc Helski - Kowal- 
ski, Zbrogewiski, Nieprzewski, Mir- 
Ska i innf, 


Największy dług zaciągnałem wo- 
bec Jitmoszy - Stępowskiego, który 
po „Uwiadziciełu* okazał jeszcze 
dwa oblicza swego talentu niezwy- 
kiego: jako Henryk IV w „Żywej 
masce“ Pirandelfa i jako stary hra- 
bia - lowelas w komedji „Orzeł czy 
reszka" Vemenila. Męczący artystę 
monolog przez 3 akty» jakim jest ro- 
ła Henryka IV, zupełnie nie męczy 
widza dzięki znakomitej grze Stę- 
powiskiego, który przejścia od gry 
do rzeczywistości, od obłędu do 
przytomności zakreślił w sposób 
nadzwyozajny. Wszystkię inne po- 
stacie są tyłko sztafażarmą a więc 
role Barwińskiej (matki i córki), 
Kwiatkowskiego Pelińskiego i i. 

Że w obecnych czasach poiważ- 
nych i brzemienmych w wypadki 
niewielką się ma ochotę do zdawa- 
uła sprawy z fabrykatów mdłych, 
ogranych i miezajmujących, niepo- 
frzebmie importowanych i wzaawia- 
nych banalmych produktów pana 
Vemeuila — to chyba nice dziwnego. 
Pan ten okupuje widza na 5 aktów 
w „Orle czy reszce*, a na 4 w „Fo- 
tetu mr. 47“ i ani Wielkiemu ani 
Małemu Teatrowi nie przysparza 
laurów, ami też nawet „komple- 
tów“. Mimo to warto zobaczyć 


Obił czeredzie gruboskórne grzbiety. 


x 
Nad kieszeń nie miał innego bożyszcza, 
Jezorem zbawiał państwo przez lat kilka. 
Dziś sprawiedliwość choć późno się ziszcza: 
Nosił wilk — wreszcie poniosą i wilka. 
Wid. 


WYBORY W RUMUNJI. 

Bukareszt, 26. 5. (PAT.) Wczoraj 
rozpoczęły się w całym kraju wy- 
bory do parlamentu. Można przypu- 
SZcząć, że rząd uzyska 40% wszy» 
stkich głosów, tak, że według nowej 
ordynacji wyborczej przypadnie mu 
10% mandatów. Ostateczny wynik 
wyborów wiadomy będzię dopiero 
z końcem tygodnia. 

Bukareszt, 26. 5. (PAT.) Dotych- 
czas znane rezultaty, wyborów wska 
zują na to, że rząd zwyciężył w ca- 
łem państwie. Blok rządowy będzie 
rozporządzał w nowym parlamencie 
280 głosami, na ogólną liczbę 328. — 
Obok zwycięstwa listy rządowej 
zwraca uwagę silny wzrost głosów 
Ligi antysemickiej. 

—OC-— 


FRANCJA W WALCE O KURS 
FRANKA. 

Paryż, 26. 5. (PAT.) Briand i Pe- 
ret odbyli konierencję, na której roz- 
patrwal Środki, jakie należy: przed- 
sięwziąć w celu skonsolidgowania ł 
poprawy kursu franka, Postanowio- 
ne powołać do życia komitet rze- 
czoznawców finansowych. 


Stępowskiego w pierwszej komafdii 
i przywijiąć naszą dawną, dobuvą zna- 
jomą Bednarzewską w drugiej. 

Stępowski dowiódł w roli hrabie- 
go, że skala talentu iego jest nietyl- 
ko wysoka, ale, wszechstroama i dał 
typ bajeczny, żywy i pełny, pod- 
trzymując nieciekawe zresztą i w 
wielu komedjach już ograme eluku- 
bracie. Obok znakomitego gościa za- 
błysnęła znów Dębicka, szczerością 
gry i! talentem pokrywająca: niebar- 
dzo stosowna dla niej rolę. Z reszty, 
zespołu wymienić należy Czakiego, 
który wiernie służy Stępawskiemu 
w kilku sztukach jako powiernik- 
służący, Zabielskiego, który stwa- 
rza zajmujące postacie charaktery- 
stycznie, Brzeskiego, sympatyczne- 
go członka cyjganenii paryskiej i 
Lewickiego, doskonałego głucnego 
prezyjdenta trybunału. 

Bednarzewska, pełna czaru, kra” 
Sy i słodyczy: kobiecej, nie dziw, że 
potrafi naprawde wieść jeszcze 
wiłasnego zięcia. Pozosjtamie zawsze 
tajemnicą dej nadzwyczaj miłej ko- 
biety, iak także można krasę talea- 
tu swego konserwować umiejętnie i 
rie okazać w mim żadaaj skazy. O- 
bok gościa Teatru Małago oczywi- 
ście znów z ram sceny „wyskaki- 
wata“ sympatyczna Łozińska, jako 
miły „bak“ - podlotek - żona, a o- 
bok miej na uznanie szczere zasłu- 
żyli Nawrocki, Balcerzak Helski- 
Kowalski, Sieniawska i imi. 

Tak oto w stylu telegraficznym 
uiszczam się z długu, a że nie czy- 
nie tego z procentem —  wybaczą 
wilerzyciele moi, którzy z pewnością 
nie oskarżą mnie o fałszywą krydę. 

J. Geszwind, 


aKURJER LWOWSKI“ 


piątek, 28 maja 1926. 


Rozmowa z Marszałkiem Piłsudskim 


o dniach majowych, dyktaturze i przyszłym Prezydencie Rzplitej, 


Warszawa. (Tel. w1). 

Marszałek Piłsudski udzielił one- 
gdaj prasie wywiadu, w któ.ym o0- 
mówił w szkicu historyczaym prze- 
bieg dni majowych, udzielając iedno- 
cześnie odpowiedzi na pytanie, czy 
gotów jest objąć urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

— Wobec całego szere.;u sprawo- 
zdawczych wersii ktążących wokół 
wypadków w dniach 12, 13 į 14 ma- 
ja, czy mie zechce pan Marszałek 
dać swego autorytatywnego ich o- 
wietlenia? 

Marszałek odpowiadziat: 


H a s 
Motywy wystąpienia. 
Rozumiem pańskie pytanie; 
wiem, że winienem obszerne wytłu- 
maczenie wypadków swoj Ojczy- 
Źmie. 

Przypuszczam, że pań pamięta, iż 
przez cały początek bieźąoszo roku. 
mie mówiąc już o końcu roku ubie= 
głelgo, toczyłem usilną walkę o nae 
prawę stosunków w kizeczy:pozpoli- 
tej, specialnie zaś w wojsku. 

Walka w swoich nerypatiach nie 
dawała nigdy decydującego rezul- 
tatu, tak, że wydawało mi się, iż 
przecłwko moim pasltulatom ześrod- 
Ikorwalły się wszystkie siły, które we- 
dług mnie zatrzymały proces roz» 
woju Polski a zwiększając ustawi 
cznie deinoralizację-i ganzreę apa- 
ratu państwowego, czyniły dla rnmie 
niemożliwem trwanie dłużej w bez- 
czynności, 

Oburzała mnie specialnie 
absolutna bezkarność wszyst- 
kich nadużyć w Państwie 
i wzrastająca coraz bardziej zale: 
żność Państwa od dzisiejszych „nu. 
woriszów*, którzy marówini ze inną 
i z wielu innymi, przyszli do Pań- 
stwa polskiego w biedzie, a zdążyli 
kosztem Państwa i kosztem wszyst- 
kich obywateli w kitka krótkich lat 
dorosnąć na potentatów pieniężnych, 


chcących, by — ku hańbie naszej 
Ojczyzny — Państwo we wszysit- 


kich drobiazgach zależało od: mich. 
Ostatnim momentem, który mnie 
zmusił do decyzji, było utworzenie 
rządu, 
przypominającego mi bezecnej 
pamięci rząd, 
za którego wyszedłem ze służby pań 
stwowęj, nie chcąc swoim imizniem 
i służbą popierać ludzi, któzy zda 
niem mojem 
brali udział w najcięższej 
zbrodni, 
dokonanej w Polsce — w zabójstwie 
Prezydenta Rzeczypospolitej Gabr- 
jela Narutowicza, mego zresztą Oso. 
bistego przyjaciela. 
Bezikarność w tej dziedzinie Z góry 
przesadzała trwamie bezkarności we 
wszystkich innych dziedzinach. 


„Akcja nie była wymierzona 
przeciw Prezyd. Wojciechow- 
skiemu“‘, 

Rząd ten odrazu ogłosił rządy: „sil- 
nej ręki, zwracając się przede» 
wsłzystkiem przeciwko mnie osobi- 

biście, 

Decyzię wystąpienia powziąłzm z 
wiewnętrznem postanowiadieam sita: 
tania stę jedynie o obalenie rządu 
nie występując zresziłą przeciwko o 
sobie p. Prezydenta  Wojciechow: 
skiego. Dotąd żałuję, iż b. Prezydent 
naraził mnie i siebie na ŝmieszną Sy- 
tuację na moście  Poniatowskiezo, 
Zamiast kazać reprezantować się 


przez, tych, do mie misli mi stanąć 
do oczu. 


Na moście Poniatowskiego. 


-— Przebieg właśnie tej rozmowy 
Panie Marszałku, nie jest dożych. 
czas dobrze znany opiaji. 

— Oświadczyłem osobiście Paru 
Prezydentowi, że 

wolę z nim pertraktować niż 
toczyć boje. 

Pan Prezydent wybrał inną dro- 
ge. Nie chcąc narażać osoby Pirezy- 
denta  Woiciechorwskiero na udział 
bezpośredni w boju co było dia 
mmie rzeczą łatwa, przerzuciłem 
przejście przez Wisłę na most Kier: 
bedzia, dokąd natychmiast się uda- 
łem i co, jak Pan wis, zostało dz ko- 
nane prawie bez slirat. 

Krótkie boje nastąpiły dopier 
przy postwaniu się po pl. ZygmwĦtaą 
w głąb miasta. Te boje, także z nie- 
wielkiemi stratami daty w moje ręce 
cały plac Saski, wraz z cehtraliemi 
instytucjami wojskowemi. 


Dwie próby pośrednictwa. 


Po przybyciu wieczacem do ko~ 
mendy miasta, zaprosiłem do siebie 
p. Marszałka Rataja; stwierdziłem 
odrazu, żę mam już przewazę sił, 
które wzrastać będa niemal z każdą 
godzina, lecz, żeli teraz uniknąć chcę 
większych wsłnząśnień, na co jest ie- 
ślzcze czas, i dlatego prypomuię inu, 
żeby, jeżeli uważa to za potrzebne, 
rozpoczął medjacje między mną a 
Belwederem, 

Dodaledm, iż spieszyć z tem trze- 
ba, gdyż, z matury rzeczy, już dnia 
walstępnezo. jeśli medjacje mie będą 
zakończone w ciągi nocy, będę mmu- 
siał iść dalej siła z wszystkiemi jej 
konsekwencjami. 

Pan Marszałek Rataj zgad:ił się 
ze mną i podjął tę próbę, któwa nad 
ranem dała rezultat zupałnie negaty- 
wny, nie: z, mojej przyczyny. 

W drugim dniu walki, mógłbym 
właściwie zakończyć spór orężny, 
wzgiędnie łatwo. Uległem jednak je- 
szcze i iym razem próbie zaporopo- 
nowanej mi z innej strony la- 
zwisk w tej chwili wymianiać wię 
chcę — prolongowania mediacji w 
inny sposób. 

Wiedziałem, iż ten sposób zwie- 
kszyć może straty w ludziach, lecz 
węwmnętrzmie nie mortem zdobyć się 
na zaniechanie zupełnie tego sposo- 
bu wstrzymywania nie tylko rozlewu 
krwii, lecz i sięgających głębiej roz- 
drażnień, które mogłyby jako rezul- 
talt dać zjawiska trudniejsze do opa- 
nowania. 


Nie rozruchy społeczne, 
lecz przewrót moralny. 

Pnzytem dodam, iż nie miaten na 
myśli rozruchów Sosialnych, gdyż 
Do wejściu do Warszawy, stwñer- 
dziłem stan psychiczny miasta, idą- 
cy wraz ze mną tak zdecydowunie 
ma, przełom moraliyy w naszej Oji- 
czyźnie, że zdawało się, iż wszyscy 
— a więc i przeciwnicy — muszą to 
widzieć. 


Decydujące walki. 


Dałem więc tylko termin, do któ- 
rego nie prowadzę ataku decydują- 
cego. Termin ten miał upłynąć o go- 
dzinie 11 wieczoce.n, gdyż dla uni- 
knięcia przelewie krwi osób cy wil- 
nych, przygotowywałetn się do no- 
chego ataku. 

Próba owa, jak mnie się zdaje, 
niechętnie prowadzona, rozwiała się 
tak, iż o godzinie 11-tej zawiadoinio- 
no mnie, że nie mam na co liczyć. 
Jednoczaśnie rozwiał się iediak mój 


gdyż kontrola 
wykazała fakt zmęczanią żołnierzy 
długiemi marszami, które — nawia- 
sem mówiąc — mogą uchodzić za 
rekordowe, nietylko u nas, ale i na 
całym świecie, że wymienię tylko 
13 p. p. i 5-ty pułk jazdy. 

Dlatego też atak decyduiący po- 
prowadziłem dopiesy rano dnia na- 
stęjpnego, koficząc go około godzi- 
ny 5-tej i zmuszając sztab dowodzą» 
cy na tamtej stronie, do bezładaej i 
nonsensowej ucieczki, 


Wysłannicy Prezydenta Rzplitej 
u Marsz. Piłsudskiego. 

Późnym wieczorem. przyjechał do 
do sztabu kapizlary Prezydenta 
ks. prałat Tokarzewski, z prośba o 
zaniechanie wszelkiej walki i z iti 


plan ataku mocnego, 


nemi całkiem prywatneni kwasijani 
od Pana Prezydeuta, Stanąłem ra- 
tychmiast do dyspozycji p. Wwicie- 
chawskiego, by mu ułaświć wszalzie 
jego osobiste sprawy. 

Natychmiast poprosiłem p. Mar- 
szałka Rataja, 
formę urzędową, wyrażoną przez 
pama: Prezydenta Wojciech o'wski:go 
chęć ustąpienia. 

Tem się sprawa zakończyła, gdyż 
próby Ściągnięcia większych sił z 
Poznańskiego i Pomorza ku War- 
szarwiie, «chociaż zosłłały — jak pam 
dobnze wie — uczynione, z góry, 
według mnie skazane były na coś 
w rodzaju wojny kokoszej. Nie wy- 
dawało mì się bowiem imożliwem 
rozypoczymanie przez wojsko walki 
raz jelszicze. 


Dlaczego Marsz. Piłsudski 
nie ogłosił dyktatury? 


Przechodzę teraz do punktu, któ- 
ry zdaje się głównie zajmuje umry- 
sły, to jast do próby, która mi się 
zupełnie udała, pójścia dalej droga le- 
galizowania tego, ca zaszło. 

Marszałek Rataj wybrał do for- 
mowania rzadu posła prof. Bartla. 
Cały swój nacisk położyłem potem 
na możliwie szybkie zwołanie Zgro- 
madzejnia Narodowego, by nowy 
Prezydent mógł zacząć pracować, 
daj Boże silniej i skuteczniej, niż to 
było z dotychczasowyini Prezyden- 
tami, nie wyłączając i mnie, jako b. 
Naczelnika Państwa. 

Rozumiem, iż w tem sposób zawio- 
dłem wiele nadzieji we mnie pokła- 
danych i wyrzekłam się tak butnei 
w oikrzyvkach formy, jak dyktatura 
iednego człowieka, Zrobiłem to je- 
dnak z całą rozwagą i świadomą de- 
cy:zją, pomimo, iż tam swoim sifom 
i swojej wewnętrznej wartości. Zro- 
bitem to zaś dlatego, 

żeby odzwyczaj0no się u mas w 

Polsce zwałać spokojnie wszyst- 

ko na jednego człowieka. 
dając mu potem nizchęmą pomoc: 
bez dania codziemhmej soliklnrej pracy 
wielkiej ilości ludzi, niezbędnej dla 
zreformowania  przyzwyczaj :ń 
tak silnie zresztą krytykowanych — 
w całym aparacie państwowym 

Będę o tem mówił z panem je- 
szazie kilka razy do wyboru Prezy- 
denta i wówczas będę miał okazię 
wejść w szazelgóły. Teraz ogramiczę 
silę jedynie do tego ogólneso stwier- 
dzemia. 1l moga mnie krytykować 
ludzie tak, jak im się żywnie podo- 
ba, ja zaś nie przestanę twierdzić, 
że zrobiiem iedyny w swoim rodza- 
iu fakt historyczny, żem zrobił coś 
podobnego do zamachu stanu i po- 
trafił go natychmiast zalewalizywać, 
żem uczynił coś w rodzaju rewolu- 


by: zechciał ubrać w j 


| cji, bez żadnych rewolucyjnych KON 
sekwencyi, 


Marsz. Piłsudski o zachowaniu 
się oddziałów wojskowych. 


Dodać muszę, że jestem pełen p0 
dziwu dla zachowania się wol 
podczas walki, Walka odbywała $ A 
w mieście pełnem pokus dla gł 
go często Żołnierzą. Trzeba bowie 
wiedzieć, że ja walczyłem z zait 
prowizowanym sztabem, który 
naturalnie drudnościi w zaaprowido” 
waniu na czas oddziałów, przycz 
tak oryginalnej bitwy toczącej 
mieście, wśród publiczności Z 
rającej się tłumnie koło zotmie 
wśród krążących trarawajów: 
zdy detychczas w świecie nie pyt 
Żołnierze  meżnie wytrzymyWwa 
prywalaje (braki) i zachowywali! * 
zarówno w stosumku do publiczn c 
jak i bramych często „jeńców z W 
szukaną graącznością. 

Niestety, nie mowę teza powit 
dzieć o przeciwnej stronie. Was 
nię majprzykrzejsze dla mnie taq 
Pnzediewszystkiem najbardziej 
rzającym gest fakt zajęcia siłą zi 
tala ujazdowskiego. 

Nie mogę też powizdziać, aby 2% 
chowamie dowódców takich, jak 
nerat Malczewski, ówczesny mi 
ster spraw wojskowych, w stos 
ku do poszczególnych oficerów 
żołnierzy, którzy p tr 
fili w jego ręce, nalażało do pr 

zwicditych. Szwoleżerom, którzy. jb. 
wiadomo, noszą na szlifach moie G | 
fry, gdyż jestem ich szefem (idzie $ 
I. pułk szwoleżerów im. Ma~ -sza 
Piłsudskiego) gen. Malczewski nd 
szlity, deptał je nogami i zniewał” 
nieraz czynnie bezbronnych ludzi. 


Marsz, Piłsudski nie g 


zasadniczo e 
= A teraz doe 


padków, opinia rozimie obi 
przez pata Marsżałka zodaości 


zydantia Rzeczy pospołłej. Czy W” | 


no zapytać o stosunek p. Marsz 
do teigo postulatu? 

— Wiem, że pytanie to jest kie 
wane ku mnie z tak wiełu str: OT 
powinienem dać na nie odrov i 
Niech pan iednak pozwoli, że 
wiem panu wymiiająco. zdyż 
być dany wybór pomiędzy 
kandydatami, Czekam wiec zzo 
nia publicznie kilku kandydató 
bym mógł ich wszystkich, z w 
kiem tych, którzy na mój sza 
nie Zasługuja, albo nawet zatti 


jących, tecz pochodzących ze s w 


mictw sejmowych (posłów seną si | 


rów. Red.) — zebrać u siebie, 3 
ich namówić do pewnego publio 
go aktu. Akt ten wyobrażam sobi 
w postaci deklaracii, że! żaden z pA 
dyldatów zebranych u mmie, nie id 4 
na żadne pacta-conventa, ami A 
stronnktwami Seimu, ani z bak 
prywatnymi, czy z grupami: koni 
mów | intaresów. — W ten sposó e 
przypuszczam, udałby mi się prO ige 
przeciw zwyczajom polskim, talk 6 ai 
wnym, jak elekcyiny wybór króló” 
które to zwyczaje, jak mi się £ po 
chcą w. stosunku do Prezydzaia ig 
wtórzyć stronnictwa, wraz Z : p. 
cymi dawnych magnatów — 1i 
riszami. ni 
Przecież Prezydent, tak. jak 94 
król reprezentować musi całe 
stwo ze wszystkiemi stronnict”* , 
i ze wszytstkiiem: warstwami. JE; 
natury rzeczy tylko jeden. Jako f 
z góry jest Skazany na samotność. 
Hańbą Polski zarówno w ok" gel 
gdy szła do upadku, iak i w "0 nek 
Polsce, tak zwanej demokratyc? 
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„KURJER LWOWSKI“ piątek, 25 maja 1926. 


i Oryginalny 
Wiosenny konkurs 
„KURJERA LWOWSKIEGO”. 


Lwów, w maju. 
Pragnąc pobudzić drzemiące w 


SZkąfńicąch naszego grodu zami- | 


-Wanie do zdobienia balkonów i 
ên mieszkań kwiatami, sraz 


Bzyczynić się choćby w małej mie- 


r do nadania miastu naszemu wy- 
łądu europejskiego 


rozpisuje niniejszen: „Kurjer 
Lwowski* 


KONKURS 


na najładniej ozdobione kwiata- 
mi okna, 

na najładniej ozdobiony balkon. 
Do udziału w konkursie zapra- 
Samy: 
I WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 

LWOWA II 

„Udział mogą wziąć także instytu- 
€ prywatne i publiczne, szkoły, u- 


tzędy | t: p. 


È 
To. nET A E O a a S 


Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce, 
powinien w najbliższych dniach 
postarać się o zasadzenie odpo- 
wiednich roślin 
w skrzynkach łub wazonkach na o- 
knach i bałkonach swoich mieszkań. 
% 


Sposób uczestniczenia 
w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy. że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną Sami 


CZYTELNICY „„KURJERA 
| LWOWSKIEGO“ 
£ drogą piebiscytu E 
xk 
NA NAGRODY 


które wkrótce szczegółowo ogłosi- 
my. złożą się: 

1) gotówka, 

2) dzieła sztuki, 

3) cenniejsze wydawnictwa, 

4) cenne kwiaty pokojowe. 

Wydawnictwo 
„Kucjera Lwowskiego”, 

En e l 


Popis taneczny i muzyczny: 


Lwów, 27 mają, 

_W ubiegłym tygodniu odbył się w 
„Catrze Wielkim popis muzyczny i 

l taneczny uczenie Zakładu p. M. 
eyssówny pod kierunkiem p. G. 
 Wzieślewskiej ip. Bizanzówny, u- 
Rdzony na rzecz „Ochrony Dzie- 

“ i „Ochronki Snopkowskiey*. 
Salą zaroiła się młodocianymi słu- 
czaini, to też panował mastrój 
serdeczny i rozbawiony, a produrkcie 
Artystyczne, które zainteresowały 
! Poważniejszą część publiczności. 
były entuzjastycznie oklaskiwane, 


„A Koncert muzyczny i wokalny, ua 


Który złożyły się występy up. New 
lanówny, Lukasiewiczówny, Ku- 


czyjskiej, Kiselównmy,  Bieczyńskiej, 
Landowskiego i Rebena, wykazały 
dodatni wynik pracy kierownictwa 
szkoły i niejednokrotnie wysokie u- 
zidholnienie uczenie į uczniów. Eiekto- 
wnie wypadła część taneczna, złożo- 
na z kompozycji choreograiiczzych 
estetycznych pod względem pomy- 
słu i wyłlkonania. 

Z tańców, grupowiych pociągał 
wzrokowa zwłaszdza obóz cygański 
z solowych uderzała inwienc;ą afty- 
styczna i shosób wykowania ilustra- 
cii tanecznej preludium Kachmani- 
nawa. (m) 

—(0— 
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Kurjer stanisławowski. 


(Od naszego 


Stanisławów, 26. maja. 

Odwołanie Zjazdu T. S. L. Jak o- 
statnio doniosłem, miał się tu od- 
byč w czasie Zielonych Świąt Wal- 
ny Zjazd T. S. L. Tymczasem z 
powodu nieprzewidzianych prze- 
szkód był Zarząd Główny zmuszo- 
ny Zjazd odroczyć. 

Sprawcą pożaru cyrku, który one- 
gdaj spłonął, był stróż cyrkowy 
dwudziestu kilkuletni Salomon 
Graulich. Oto krytycznego dnia 
był zajęty G. naprawą auta, znaj- 
dującego się wewnątrz drewniane- 
go gmachu przyczem świeciła się 
świeca. która spadłszy przypad- 
kiem na rozlaną na ziemi benzynę, 
spowodowała zapalenie się trocin 
a następnie całego budynku. Lek- 
komyślny stróż, zamiast zająć się 
stłumieniem pożaru — zbiegł i 
obecnie zgłosił się sam na policji, 
która oddała sprawcę — groźnego 
dla miasta pożaru sądowi karne- 
mu. 

Skradła chlebodawcom pieniądze, 
garderobę i uciekła. Anna Warów- 
na, służąca dyrektora tow. aseku- 
racyjnego Ehrlicha, skradła pod 
nieobecność chlebodawcy gardero- 
bę i 58 dolarów, przechowanych 
w kredensie i zbiegła ze swym 
kochankiem w niewiadomym kie- 
runku. Zawiadomionej w czas po- 
licji udało się jednak wyśledzić 
miejsce jej pobytu i aresztowała 
ją w Opryszowcach pod Stanisła- 
wowem. 

Wieczory popisowa „Sokoła Ma- 
cierzy." Onegdaj odbyły się w sa- 
li „Sokoła“ popisy ćwiczeń soko- 
lich i przysposobienia wojskowe- 
go, wykonane przez starszą i mło- 
dszą młodzież obojga płci, które 
wypadły nadzwyczaj efektownie. 
Występy poprzedziło słowo wstę- 
pne prezesa Sokoła I radcy Le- 
szczyńskiego, który apelował do 
społeczeństwa, by zainteresowało 
się pracą Sokolą i tak bardzo dziś 
ważną akcją przysposobienia woj- 
skowego. 
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Cicinak „Kurjara Lwowskiego“ z 28 5 1926. | gamim, który trzymał w ręku i któ- Pragnęłaby gorąco poznać tę piękną 


Zat] 


dan Lorain, 


Królewna Otylja 


NOWELA. 


Przełożył z irancuskiego 
Leon Sternklar. 


(Ciąg daiszy), 
Służebnice królewny, w izbie 
Tzyómionej witrażami, umierały z 
dów, By się nieco rozerwać, po- 
Tzękiwały cichaczem na insteumem- 
ch, lub też szezypały! się po ką- 
Ach nawzaam swawolnie, ale gru- 
i niema królstwna nic nie wiedziar 
4 © tych ich igraszkach. 
Stała. ona ciągłe przy oknia, z rę- 
koma opartemi na wystającym mar- 
tze, ale jej spojrzenia, gubłace się 
= dali, nie szukały teraz kościołów 
i Wieżyc poza wysokiemi, cienistemi 
Þalinami; i cyprysami. Księżniczka 
tsia patrzyła teraz z szczególną 
uwaga na dół, gdzie u stóp wieży 
Masywnej, kwibły worme jaśminy i 
Gmatycie. 
4 Trzech męzczyzi» weszło właśnie 
o wspaniałego: parku, trzech 1o- 
Zieńców, wszyscy jej nieznani, mlo- 
magnat i dwóch muzykantów. — 
êden z nich był fletnista, a drugi 
> tzypek, a miał oa skrzypce nic- 
wylkte, które wydają dźwięki drga- 
ce i przenikliwe, istne  ukrzypce 
miłości, Młody maągaat usiadł na 
*wce kolistej i rozwinąwszy per- 


ry zawierał manuskrypt pieści, dał 
znak swoim obydwom towanzy* 
saom, a królewna Otylia, która z 
wysokidgo okna widziała te trzy po- 
stącie gdyby w głębi studni, dale- 
kie i błade w miebieskiin cieniu cy- 
prysów, spostrzegła, że fletnista pod- 
nosi i przykłada instrumant do ust, 
a drugi muzykant opiara skrzypki o 
amig. 

Młody: magnat nadawał takt i po- 
chylony mieco naprzód, z otwarterni 
ustami, śpiewał widocznie słowa 
pieśmi, których ona nie słyszała. 

Robili próbę jakicjś seranady, ja- 
kiegoś koncertu przezaaczanego dla 
pięknej damy, ubóstwianej przez 
młodego człowieka, który itrzydnał 
w rękach manuskrypt. Wybuwali wie 
docznie to ustronne 1niejsce w par- 
ku aby próba tei serarady mogła 
się odbyć swobodnie, baz żadnej 
przeszkody i jak to można było 
winosić po pełnej zachwytu twarzy 
młodzieńca i po jego wilzotaem spoj- 
rzeniu, wszystko, słowa i muzyka, 
inusiało być jego kompozycją, 

A królewnę Otylę ogarniał ból 
sroższy aiż kiedykolwiek, Że mie 
może słyszeć rozkoszaych dźwię: 
ków muzyki, ami słów pieśni, — 
Wszystko w tym nieznanym mło- 
dzieńcu, jago postawa pełna namię: 
tności, bładość jewo obkaza, pod 
którą krył się żar uczucia, jego wy- 
sinukła postać i spojrzenie gubiące 
się gdzieś w oddali, wszystko to 


damę dworu. do której zwracało się 
to czułe epitalumium, ałbowien dla 
niej mis mógł być przeznaczony: ami 
koncert, umi pieśń i Świetny mło: 
daieniiec wiedziat dobrze, co czyni, 
wybierając dla swej próby tem u 
stronny zakątek ogrodu w którym 
zaajdow ało się mieszkanie księżni- 
ozki głuchoniemej..  Gluchoniena! 
Na tę myśl straszna rozpacz Śścisnę- 
ła jej serce. 

Jedna ze służebnic, zbliżywszy się 
do okna, ujrzała owych trzech męż- 
czyzn, wychodzących z ogrodu i po- 
mała owego młodego magiata. 

Był to Bappino de Fiesoles, cbe- 
ony wiubieniac królewicza, który, 
jak mówiono, piastował  najrozmai- 
tsze godności i dostojeństwu na 
dworza, był nawet kochankiem od 
serca pięknej księżnej Katarzyny 
d' Ayidagues, ówozssnej kochanki na- 
stęjpcy tronu. 

Następnej nocy księżniczka O- 
tylja widziała we śnie owego pię: 
knego  niezriajomegso młodzieńca i 
tych dwóch muzykantów, którzy u- 
rządzali próbę koncertu w iej ogro- 
dzie. Ake o dziwna rzeczy: granicząca 
z cudem! Cudne dźwięki*rozbpzmie- 
wały w iej uchu, rozkoszna muzyka 
ogarmtała ją całą, pogrążała ją w ja- 
kiemś nicopisamie mułem adretwie- 
niu, wprawiała ją w zachwyt. Czu- 
ła chwilami osłabienie, to znów bu- 
dziła się do nowych sił. a po dre- 
szozach agonii następowało znów u- 


przyciągało ją z nieodpawtą siłą, — | czucie goraca i krew napiy'wała jej 


korespondenta.) 

Do Il. zwycz kadencji przy Sądzie 
okręg. w Stanisławowie, która roz- 
poczyna się w dniu 14. czerwca 
br. powołani zostali na sędziów 
przysięgłych ze Stanisławowa Le- 
on Dankiewicz, właściciel drukar- 
ni, Jakób Dawid, kupiec, Dr. Mi- 
chał Lamm, Leon Lesch, kupiec, 
Karol Składziej, kowal, Jan Wall- 
ner, urzędnik, Prus Konstanty Wi. 
śniewski, urzędnik banku, Marcin 
Wittman, krawiec, Mikołaj Wołąt- 
kowski, kupiec, Samuel Zarwani- 
tzer, kupiec. Na zastępców: Aleks. 
Aleksandrowicz, urzędnik banku, 
Adoli Eckhardt, emer. inspektor 
kolei; Dr, Emil Goldstern, Dr. 
Stan. Hendrychowski, Kaz. Jurkow- 
ski, krawiec, Uscher Krauthamer, 
kupiec, Mendel Margules, właśc. 
realności, Edward Nowaliński, ku- 
piec i Jan Pawłowicz, a 2 

s. 


Okruchy. 


„CIAŁA“ USTAWODAWCZE. 


Sejm i Senat, to ustawodawcze ciała. 
jednak konstytucja mocno z tem chromała, 
powszechne panuje zatem przekonanie: © 
Dokąd prze ten Senat i Sejm, tam konanie. 


Władz tych i organów ich kraj słuchał cały 

Dość już! Zbyt fałszywie te „organy“ grały! 

Sejm i Senat, to ustawodawcze eiała, 

Cóż z tego gdy dusza „ciałam* brakowała 
Zatar. 


Bilety ulgowe 
I bezpłatne 
do Teatru Małego 


Prenumeratorom mie- 
sięcznym i kwartalnym 


Administracja „,Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2—4 


——00— 
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silną falą do głowy. 

Nazajutrz o godzinie czwartej, ja- 
kieś słodkie, nieznane jej dotąd u- 
czucie, zawiodło ją. prawie bezwie- 
dnie, do akna, które wychodziło do 
parku. 

Ci sami trzej mażczyźni co wczo- 
raj, byli już tam: piekny Beppino de 
Fiesoles, siedział na ławce, a dwaj 
muzykanci stal! przed nim. Z fletu i 


skrzypek, wzbijały się melodyjne 
dźwięki, pełne cudnej tęskioty, a 


pigkny Beppo, w gorącym i błagal- 
nych słowach, opiswał piękność da- 
my swego serca i swoją iniłość ku 
niej, A głucha królewna rozuraiała 
tę pieśń i smutek budził się: w jej 
duszy, albowiem te rymy i ta melo- 
dia były skierowane do mnei kobie- 
iy, aniżeli ona, a jej serce, nagle 
wprowadzone wi tajsmnice Życia, 
odgadywało, że pieśń ta. to rzewne 
błaganie o miłość i o wzajemność. 

Wiersze młodego dworaka iloren- 
tyiskiego, wysławiały jasne i mięk- 
kie jak jedwab włosy i promienną 
jak słońce twarz pięknej kobiety o 
marmurowem SErcu; wysławiały 
różowe, świeże usta kobiety. której 
stalowe źrenice, podobme były do o- 
strza sztyłeltłów. Nie, rozumiejąc ama- 
czemia tych słów, księżułczka Otylia 
wiedziała o sobie, że ma włosy 
czatiie i Iśniące się, cerę twarzy ma- 
towa, a dwie żrenice, koloru niee 
bieskiego chorych turkusów, uśmie- 
chały się do niej z głębi zwiercia- 
dia. 

(Dok. nastąri). 
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„KURIER LWOWSKI" piątek, 28 maia 1926. 


Zakład pensyjny dla funkcjonarjuszy 
we Lwowie. 


Lwów, 27. majå. 

Onegdaj odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa dra Słesłowi- 
cza walne zgromadzenie delegatów 
Zakładu pensyjnego funkcjonarju- 
szy, do którego należy około 30 
tysięcy urzędników prywatnych 
przeważnie z Małopolski. Zakład 
ten ubezpieczonym zapewnia na 
wypadek niezdolności i starości 
rentę a wdowom i-sierotom zao- 
patrzenie dożywotnie. Obecnie Mi- 
nisterstwo pracy i opieki społecz- 
nej opracowuje projekt nowej usta- 
wy pensyjnej, która obowiązywać 
ma w całej Polsce — (dotychczas 
ubezpieczeni są urzędnicy prywa- 
tni z pod dawnego zaboru austr- 
jackego i pruskiego), Zanim nowa 
ustawa będzie mogła wejść w ży- 
cie nastąpić będzie musiała nowe- 
lizacja obecnej ustawy pensyjnej, 
zapewniająca ubezpieczonym wię- 
ksze korzyści — dotychczasowe 
bowiem świadczenia są bardzo mar- 
ne i tak wynosi przeciętna renta 
inwalidzka rocznie zaledwie 799 zł. 
a przeciętna renta wdowia 300 zł. 
W tym punkcie nastąpić musi w 
najkrótszym czasie radykalna zmia- 
na — gdyż inaczej nastąpić musi 
zniechęcenie do zakładu, który ścią- 
ga pod rygorem egzekucji znaczne 
wkładki na ten cel, nietylko od pra- 
codawców, lecz takżo od ubezpie- 
czonych. 

W ciągu r. 1925 przyznano rent 
inwalidzkich i na starość 162 oso- 
bem, w kwocie zł. 122.707, rent 
wdowich 78 osobom w kwocie 25.727 
zł, na wychowanie dzieci 110 aso- 
bom 8435 zł, na wychowanie dla 
sierót 108 osobom 15.802 zł, a na 
jednorazowe odprawy dla wdów i 
siergt 54 osobom 31.745 zł. 

Niestety w r. 1924 lokowano ka- 
pitały także w bankach prywatnych, 
z których parę zachwianych zosta- 


ło i z tego powodu zakład nara- 
żony został na pewne straty. 

Zaległości premjowa u pracodaw- 
ców wynoszą 3,534,89 zł. — CZy- 
li 44%, przypisu premji w r. 1925. 
Wychodzą na tem najgorzej ubez- 
pieczeni, gdyź świadczenia dla nich 
oblicza się podług wpłaconych 
już premii. 

Przyrost majątku w r. 1925 wy- 
nosi 8,359 061 zł. Zakład posiada 
znaczny majątek wnieruchomościac 1 
a to we Lwowie hotel Zorża i 
Krakowski i inne realności, dalej 
realności w Krakowie i Bielsku i 
pensjonaty w Zakopanem (War- 
szawiankę) i w Truskawcu. (Gra- 
żynę), w których członkowie i ich 
rodziny korzystają na razie z tzw. 
miejsc ulgowych. s 

Oprócz tego zakład nabył już 
parcslę w Krynicy i wystawił tam 
własny pensjonat a w Zegestowie 
korzystają członkowie zakładu z 
rozmaitych ulg. 

Obrady delegatów trwały przez 
cały dzień do późnego wieczora, 
Między innemi uchwalono poczy- 
nić starania o podwyższenie świad- 
czeń (rent inwalidzkich i na sta- 
rość) i emerytur dla wdów i sie- 
rót. 

Na zasiłki dla urzędników za- 
kładu uchwalono 20.000 zł. i pod- 
niesiono konieczność zajęcia Się 
także losem bezrobotnych człon- 
ków. i ¿5 

Na czele Zakładu stoi b. mini- 
ster dr. Stesłowicz, który jest praw- 
dziwym orędownikiem interesów 
ubęzpieczonych. =. 

Funkcje dyrektorów spełniają bat- 
dzo gorliwie pp. Zawadowski i dr. 
Seyfarth a syndykiem wzorowym 
jest mecenas dr. Dobiecki. Perso- 
nal spełnia swe obowiązki z całem 
oddaniem się zakładowi, 
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Sprawozdanie z działalności ; 
Komitetu Obywatelskiego Polek. 
(Sekcja Głównego Komitetu dla bezrobotnych). 


Lwów, 27 maja. 


Komitet Obywatelski Polek, opie- 
kiujący się od pierwszych dni lutego 
dziećmi. bezrobotnych, zamkaął swo- 
ia działalność następującęmi cyira- 
mi: Datlki wymiosły zł. 1348.15 gr- 
subwencje Gł. Komitetu zł. 2.800 ra- 
zem zł., 4.148.15 gr. 

Wydano na obiady: abonamento- 
we w kuchuj S. S. Miłosierdzia i in- 
nych zł. 259.80 gr., na mleko złotych 
860.40 gr. na odzież i obuwie 652.28 
zł., administrację 38.54 zł. Razem 
4.148.02 zł. Saldo wymosi !3 gr. 

Ponadto 104 rodzin przygacnęło 
dzieci, dłaiąc im bezpłatnie obiady 
a miełkiedy karmiąc przez cały ty- 
dzień, Wojskowość, chcąc przyjść 
z pomocą ludności dotkniętej klęską 
bezrobocia, wydawała  złodaym 
dzieciom 176 obiadów dziennie. O- 
chronika im, J. Piłsudskiego przysar- 
nęła ofiarnie 6 dzieci. 

Wogóle z pomocy komitatu ko- 


26 parami bucików i 46 szt. nowej 
garderoby obdarowamo 215 dzizci i 
30 osób dorosłych. 

Sprawozdanie kasowe złoże Zo- 
stała Głównemu Komitetowi niesie- 
nia pomocy głodnym i bezrobotnym. 
Komitet dziękuję serdecznie wszyst- 
kim, któnzy pospieszyli z pomocą 
głodnym dzieciom a redakcjom 
pism za bezinteresowne umiz:zcza- 
nie naszych komunikatów. 


p 


Komiliet Obywatelski Polsk, skoń: 
czywszy akcję dokarmania czieci, 
pragnąłby: w dalszym ciągu udostęe 
pnić tejże biednej dzialwie pobyt na 
wsi przez czas wakacyjny. Zwraca 
się przeto do ludzi dobrej woli, «o- 
zumiejących, że zdrowie dzieci to 
warunek lepszej przyszłości narodu. 
z prośbą o pomoc. Datki pieniężne 
na kolonie wakacyjne dla dzieci bez 
robotnych uprasza się składać w ad- 
ministracjach pism, 


rzysitało 505 dziaci i 11 osób dowo- |! 


słydh. W tej liczbie dla 42 niemo- 
wlat zakupił komitet ileko z apro- 
wizacjii, przeznaczając po 1 l na 
dziecko. 

Za czas od 1 II. do 15 V. wydano 
obiadów 26.050 i 3.500 1. mieka od 
IBU. do 31. V. b. w. 

Komitet zajął się też zbiórką 0- 
dzieży dla dzieci, krórcj zebra 1a 358 
sztuk. Odzieżą tą oraz zakupi temi 
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*Z listów do Redakcji. 


Do JEM. orm 


Nowe drogi polskiego kupiectwa. 


Lwów, 27 maja. 

W numerze poniedziałkowym 
„Słowa Polskiego” z 24 bm. czyta- 
my dłuższą notatkę pod powyż- 
szym tytułem, podającą do wiado- 
mości fuzję trzech Polskich organi- 
zacji kupieckich we Lwowie pod na- 
zwą „Związku Gospodarczego Od- 
rodzenia Polski*. W szczególności 
złączyły się wedle tej notatki nastę- 
pujące organizącje: Stowarzyszenie 
kupców polskich, Kongregacja ku- 
piecka oraz Stowarzyszenie kupców 
i młodzieży handlowej. 

Sam fakt sfuzjonowamia się wy- 
mienionych organizacji nie nasuwał- 
by żadnych tzeczowiych uwag, gdy- 
by mię pewne „ale.  „Miamowicie 
promotorem złączenia się jest Sto- 
warzyszenie kupców polskich i w 
iego też lokalu odbyło się decydują- 
ce zebranie w tej sprawie. Wia- 
domo zaś że na czele Stowarzysze- 
nia kupców polskich stoją «czołowi 
przedstawiciele tutejszej marodowel 


demokracji ze sfer kupieckich i prze- 


Mimochodem. 


Przekonywujące 
argumenty. 


Lwów, 27 maja. 

-- Dlaczego wy tam tak mąci- 
cie? — pytan: pewnego Poznaniaka. 
Jątrzycie utrudniacię pacyfikacię, 
uważacie się za Monsalwiat Polski. 

— A tak! — cedził ambitnie — bo 
Poznańskie to kolebka Polski. 

— (Prawda! — lecz to jeszcze za 
mało. 


— Wcale nie za mato —zaprotes- | 


tował. Wielkopolska. — to kolebka 
nad kołebkami. Ona wyśkołysała 
Korfantego, Korfanty wykołysał mi- 


liony, a te wyfkołysały obskuran- 
tyzm i separatyzm. 

— Cóż więcej ? 

— Owszem, powiem wiecej — 
ciągnął gość. — P'oaznańskie ina 
Gniezno, 

— I cóż stad — zauważam — a 


Króiestwo ma Łódź. 

— To bymajmniej nie to samo! — 
żachnał się Pozmańczyk. — Łódź 
dobra do bujamia, a w naszem Gnie- 
Źnile gnieździ sig  Muśnicki i pod 
troskliwedmi skrzydłami wywczewa 
faszystowskie pisklęta. 

— O to pnzekonywujące 
twiierdziłem szczerze. 

— A zresztą mamy także Qspło. 
a na. Gople jest mysia wieża, w któ- 
rej są nota bene myszy. I to nie Vy- 
le. jakie myszy, als takie rdzemie 
polskie gryzonie, co to zjadały Po- 
piela i jak będzie trzeba zazgryzą... 

— Powodzenia! — gryźcie dalej 
— qzuciłem na pożegnanie — tylko 
sobie nie połamcie zębów, bo ten 
„dzisiejszy Popiel“ to nieco tward- 
szy Orzeszek. 

Wid. 


Me ŚWIECA. 

t Kongres sufrażystek odbędzie 
Się z początkiem czerwca br. w 
Paryżu. Weźmie w nim udział o- 
koło 1089 delezatek ze wszystkich 
krajów. 

t Kobiety w administracji pań- 
stwowej w Rosji. Udział kobiet w 
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administracji państwowej w Rosji 
wzrasta ciągle. W rokw 1920 wy- 
nosita ilość urzedniczek państwo- 


wych 3 pre., obecnie wynosi 21 pre. 
Przeszło 60.000 kobiet iest człoakar 
mi rad włościańskich. ilość zorgani- 
zowanych w rosyjskich związkach 
kobiet wynosi t,725.000. 


mysłowy ch. 

Zachodzi zatem obawa, żę chwa 
lebne w zasadzie zespolenie się KW 
piectwa polskiego we Lwowie pre” 
istoczy się z związku gosppdarczeg) 
w związek polityczny pod egidą ; 
batutą narodowej _ demokrad* 
Wskutek tego niewątpliwie gosp 
darcze interesy  kupiectwa IwoW* 
skiego zejdą na drugi plan, a przod0” 
wać będą cele polityczne. Przy i 
nej mentalności i znanych tspo50* 
bach postepowania tego stronnictW* 
istnieje uzasadnione dotychczas” 
wem doświadczeniem prawidopod”* 
bieństwo, iż zmuszać się b 
przeważającą większość  polskież” 
kupiectwa wie Lwowie mie nalażać 
iegzcze do obozu endeckiego, 00 
czynów i wystąpień polityczny% 
nie odpowiadających je; przejcot8* 
niom, Czyżby to było już przygołć” 
waniem się narodowej demokrach 
do bliskich wyborów do Sejmu 
Rady Miejskiej? 

Jeden z kupców polski% 
an AARD 


Z kraju. 


X Pomnik Kościuszki w Warsz“ 
wie, Związek stowarzyszeń właśc! 
cieli nieruchomości miejskiih pow?” 
łat Komitet budawy pomnka KO 
Ściuszki w Warszawie. Komitet wia 
gnie, aby pomnik powstał z darów 
całego społeczeństwa. 

X Pierwszy ogólno-państwow” 
zjazd imeliorącyjny, który miał SM 
odbyć od 3 do 6 czerwca, odrocz% 
my został do września br. i odbędzić 
się od 5 do 8 września. 

X Naprawa drogi Kraków—-0jcóW 
Roboty około naprawy drogi KI% 
ków Ojców zostały przerwane dlâ 
braku funduszu, Do wykończa ta pó 
zostają jelszczę 2 odcinki drazi P9 
2 kilometry. Po uaprawieniu dros 


. 


Kraków uzyska porządną, korm:mika” * 


cje z: Ojoowiem — autem będzie m0” 
żna przebyć tę drogę w 30 minut. 

X Transport 798 robotaic cdszed! 
z wojew. krakowskiego na sezon?” 
we.roboty rolne w Danii. Robotni 
te pochodziły głównie z powiatów“ 
tammowskilego, dąabrowskiszo, brze 
gkiego, bocheńskiego i krakowskie” 
go. Tratasponi do Damji odszedł * 
Mysłowiac, dokąd przybyło takżć 
138 robotnic z wojew. lwowskice? 
i 41 z wojew. kieleckiego. | 

X Wyrok w procesie 53 komun 
stów w Suwałkach, oskarżonych 9 
czynny udział w partiji kornunistycz” 
nej ~- zapadł. Znaczną większość * 
skarżonych skazano na więZienie 90 
6-ciu miesięcy do 4 lat, 


SZMUGIEL dej W NIEM- 
Z 


Berlin, (Tel. wł.) 
W Berlinie toczy się przed S4 
dem karnym wielki proces o prze” 
mycanie spirytusu. Dochodzeniś 
karne o szmugiel spirytusu wyt0” 
czono w 5941 wypadkach. Oskarżo; 
no 3008 osób. Stwierdzono ilo 
611.700 hektolitrów spirytusu nić” 
banderolowanego. Skarb państw? 
poniósł stratę z tego powodu A 
14.800.000 zł, marek, Jest to dzić” 
siąta część dochodu, jaką skarb 
państwa w Niemczech uzyskujć 
rocznie z monopolu spirytusowego" 
| RNMDENE. Me. a 


OKULISTA 


dr.Leon G rud er, ordynilć 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-41. 3—5. 


zrady 
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„Baństwach. 


kę obciążenie swego przedstawicie- 


t zewnątrz i na wiewinafrz wiszel- 
*mi wysokiemi przysłięrami, któ- 
m sami wyborcy mie składają, al- 

składając, nie dotrzymują i 

odebranie temu przedstawieialo- 

Wi, nawet pozorów władzy bez- 
ki pośredniej, 

lóraby ułatwić mogła dot:zymanie 
zysięgi, mówiącej n. p. 0: obronie 
Eodmości imienia polskiego na świe- 
ia Sam zaś zwyczaj, stozowamy 
wmiej i w naszych czasach 


: „KURJER LWOWSKI" piątek, 28 maia 1925. 
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beZczeszczenia pubiicznego 
przedstawiciela narodu i Ojszy- 
zy: 


nikczemnego wdzieramia się do sprawi 
i uczuć najbardziej prywatnych, sta- 
tych prób robienia z tex, co ies, jak 
mp. wojsko, sztandarem Państwa i 
narodu, jakiejś szmatki. tarzancjj w 
błocie — mie jest dla nikogo zacinięca- 
jącym momentem w noszeniu tej 0- 
bnzydłiwości publicznego życia Pol- 
ski na: stanowisku Prozydaata. 


Dlatego też, powłłarzan, przy sta- 
wianiu kandydatur 

nie chcę być jedynym kandyda- 

tem Polski 

i chciałbym w pierwszej chiwili zbli- 
żyć się (ze współczuczgm i serde- 
czną pomocą człowieka, który ma 
siły wewnetrzne, bo potrafił to pas- 
kudztwo przeżyć i w sobie strawić) 
do tych szczęśliwych, albo nieszczę- 
śliwych wybrańców naredu polskie- 
go — nim klamka wyborów nad 
kimkolwiek zapadnie." 


„Sejm zostanie jak miecz Damoklesa nad 
głową nowoobranego Prezydenta”. 


Wywiad „Kurjera Lwow.“ z Marsz. Piłsudskim. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26 maja. 
pe (arszałek Piłsudski raczył udzie- 
d przedstawicielowi „Kurjera Lw.“ 
<luglego wywiadu na temat sfor- 
= towania swego poglądu na ustad 

sunków w Polsce. 


„PRAWICA I LEWICA“. 


pan 2 pytanie, jak p. Marszałek za- 
SANS się i co sądzi o pęknięciu 

Mu na dwa wyraźie obozy le- 
py i prawicy, po znanych wypad- 
ach warszawskich, p. Marsz. Pil- 

Sudski dał szeroki wywód swego 

Dogliadu. 
~ Jeżeli pojęcia „prawica“ i „Je- 

Wica“ mamy rozumieć jako odpo- 

Wiejdmik głębokich prądów socjal- 

W istniejących na całym świecie, 

o zmajdziemy, że we wszystkich 

z wyiąskiem naszego 
schodniego sąsiada. siły socjalne 

idują się w stanie równowagi: 

- Ociąż niewątpliwig mamy do czy- 

dł nia z gwałtowmem poszukiwa- 

lim metod wyjścia dla nowego po- 

Wojennego życia. Osobiście stwier- 

Mem natychmiast po wyłściu z 

agdeburga, że Polska w tym sta- 

€ równowagi będzie musiała po- 

Š Stać długo, gdyż z jednej strony 

„braknie jej si | materialnych na 

a Sperymenty, jest bowiem zbyt u- 

„84, z drugiej zaś sił moralnych, 

iak odwagi, gdyż weszła do nowega 

Ycia. ze społeczeństwem, przyzwy- 
„alonem do głębokiego upokorze- 

Nią q tchórzostwa myśli, nabytam w 

siq długich lat niewoli narodowej 
Politycznej u obcych. 
Dlatego też, jeżeli policia „pra- 
pca" i „lewica sw związane z Tu- 
hami socjalnemi, nie byłem nigdy 

OSA w nowej Polsce zwoletni- 

e. dawania wyraźnej przewagi 

ei lub drugiej Stronie i wyraża- 

ię myśl, której się trzymam i te- 
az, żę dla nas eksperyment naszego 
Siada wschodniego nie jest zachę- 
<ający, Osobiście 
nie chciałem nigdy być człon- 
kiem ani polskiej lewizy ani 
polskiej prawicy. 

Mz. Z tego należy wiaosić, że Pan 
AnSzałejk, jako wysunięty kandy- 
at na Prezydenta Rzpitej nie uwa- 

ton za przedstawiciela jednej po- 

y Sejmu i wogóle ist przaciw- 

H iraktowaniu wyboru Prezydenta 

k płaszczyźnie wałki między obec- 
4 prawą, a lewą stromą Sejmu? 

„= Naturalnie. Kwestia polega na 

aj. mości ze stnony Państwa kara- 

mą nadużyć i wykroczeń — specjał- 
e pieniężnych, by 
Ska przestała być śmieszną 
w świecie 

MA tworzeniu warunków, umo- 

któr acych wyjście z marazmu, do 

£0 prowadzi metoda pracy 


baństwowej w Polsce. 


ui 


Przechodzimy do sprawy kowiecz- 
ności sanacji Państwa i pytamy: 

— Konieczność sanacji Państwa 
wyraża się w pytaaiu zawisłem na 
milionach ust, czy p. Marszałek zgo- 
dzi się poddać wyborowi na Prezy- 
denta? 

— Chce zwrócić uwawę, że przed 
ustąpieniem  ostateaznam z urzędu 
Naczelnika Państwa, wygłosiłem 
przemówienie, w którem starałem 
sie wyjaśnić, dlaczewo nie chę kan- 
dydować na urząd Prezydenta. Sy- 
stem Konstytucji, która została u- 
chwałona przez Sejm ustatwodaw- 
czy, dał w ręce panów posłów i se- 
natorów tyle przywilej i tyle spo- 
sobów zahamowania każdej władzy 
w Polsce, że — zdaniem mojem — 


każdy Prezydent skazany jest na 
inęczeństwo, 


Cóż dopiero mówić o mnie — czło- 
wieku, który namiętnie lubi pracę, 
dającą szybkie efekty i kóry z tru- 
dem jest w stanie znosić dłuwie roz- 
mowy i przestrogi bez decyzji i e- 
fekiu. 

Już wtedy stwierdziłem, że ja do 
takiej pracy się nie nadaię i trzeba 
szukać nowych ludzi,  którzyby 
mniej tracili cierpliwości w ibezpło- 
doem szarpanłu siebie dla zupzłnie, 
zdaniem mojem — bezmadziejiezgo 
przekonania panów posłów i senato- 
rów by się wyrzekli swych przywi- 
lejów i nie przeszkadzali rządowi w 
pracy Oraz nie wciąga Prezydenta 
do pracy na rzecz dobra i korzyści 
partii — ba nawet kliczek. 

— W ciągu 3 lat, dzialących nas Gd 
chwili wypowiedzenia przez p. Mar- 
szałka tei opinii, t. i. od listopada 
1923, może nie tyle w samym Sej- 
mię ile w społeczeństwie dojrzała 
świądomość tej głębokiej słuszności 


i dziś panuje powszechne przekona- 
nie, że Sejm zakończy swój żywot 
naprawieniem tego biędu Konstytu- 
cji, t. j. rozszerzy uprawnienia wya- 
dzy, wykonawczej w osobie Prezy- 
denta. Opinia rozumie, że tylko pog 
tym warunkiem możliwy jełst 


celowy wybór Prezydenta a zwła- 
szcza, jeśli ma nim być p, Marsza- 
tek? 


— Proszę Pana, ja nie chcę wiler- 
dzić, że tak nie jest, lecz to co pan 
nazywa opinią nie jest panem po: 
siem czy senatorem, Wyznaję, że 
trzeba mieć dużo ufności by zdobyć 
się na akt wiary: w tak dziwne puze- 
wroty moralne. 

Przecież rzadkie są wypadki w 
świecie, by uprzyjwilejowame war- 
stwiy chętnie się wyrzekły swych 
przy:wiłejów, jeszcze rzadsze są Wy- 
padki w historji, by, czyniły to kliki 
i kliczki. Co do mnie wybaczy Fan 
— bardzej przypuszczam, że 


po wyborze nowego Prezydenta 
Sejm į Senąt ustąpią opinii o tyle, 
na pewien Czas się rozejdą, zawie- 
siwszy mięcz Damoklesa swych 
przywilejów i praw dla hamowa- 
nia każdej czynności rządowej no- 
wego elekta, który zająć się bę- 
dzie musiał utworzeniem nowego 
rządu. 


Daj Boże, aby przy tworzeniu no- 
wego rządu nowy elekt nie został 
skompromitowany niemożnością do- 
konania tej pracy w Sszybkiem tem- 
pie, gdy do pomocy staną mu — jak 
dotąd było w Polsce — wszystkie 
stronnictwa, grupy i kliki posłów i 
senatorów, 

Na tem p. Marszałek zakończył 
swe niezwykle ciekawe wywody. 
Too O ai 


„Piast“ domaga się zmiany Konstytucji. 


warszawa, 26. 5. (PAT.) Klub P.|śla z uznaniem akcje Marszałka Ra- 


3 L. Piast” uchwalił jednozloście 
rezolucje, w których nie przyjmuj: 
zgłoszomej przez prezesa Witosa re- 
zygnacji ze stanowiska przewodni- 
czącego klubu, wyraża cześć dia 
wszystkich, którzy stałi na straży 
konstytucji i legalności oraz podkre- 


taja, który w najtrudnieiszej chwili 
potrafił skierować życie Mafństwa na 
drogę prawa i konstytucji. 

Klub stwierdza konieczność napra- 
wy ustroju parlamentarnego w Pol- 
sce przez stosowne zmiany w kon- 
stycji, 


Wyrok w procesie 


Budapeszt, 26. 5. (PAT.) W proce- 
sie o fałszerstwa barknotowe zapadł 
dziś wyrok, mocą którego Win- 
dischgraetz oraz Nadossy zostali ska 
zani na karę po 4 lata więzienia i ro 
10 milionów koron grzywny, Górós 


fałszerzy 
węgierskich. 


ną 2 lata więzienia i 2 miliony ko- 

10m, zaś Baros i irmi zostali uwot- 

nieni. 

R 

żapisujcie sią do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


Student politechniki za- 
strzelił obłąkaną siostrę 


Lwów. 27 maja. 
Wczoraj w godzinach popoludnio- 
wych Eklgtozyturą śledcza we Lwo- 
wie została zawiadomiona © mie- 
zwykłem morderstwie przy ul. Mu- 
raiwskiej 64. 
Wanda Acht, 24 letnia nauczyciei- 


‘ka, w marcu b. r. zachorowała umy- 


słowo. Rodzice, nie zbyt dobrze sy” 
tuowani oddali ią w leczęnie do sa- 
natorjum przy ul. Piekarskiej, a na- 
stępnie do zakładu w Kulparkowie, 
Z powodu zupełnego  wyczerpamiu 
Środków, osegdaj zabrano chorą z 
powrotem do domu, 

Wczoraj obłąkana dziewcźyłna do- 
stała nagle ataku szału. Posiana ipo 
karetkę pogotowia.  Tymcząsem 
brat jej Wincenty Jerzy Acht, stu- 
chacz III r. techniki, wykorzystał 
moment, gdy siostra uspokoiwszy 
się rozmawiała z ojcem i strzeli do 
niei 4ro-krotnie, kładąc ją na miejscu 
trupem. Morderca przesłuchany 
przez wywiadowców zeznał, że nie 
mógł dłużej patrzeć na męki siosiry 
i rodziców. 

Niezwyłkiego mordercę areszto- 
wano i odstawiono do więzienia. W 
czasie zeznawania, płakał, fo za ten 
zachowuje się zupełnie spokojnie. 
tylko od czasu do czasu wstrząsają 
him nerwowe drgawki. 

Zrozpaczonych rodziców mie moż- 
na było na razie przesłuchać, 

Na miejsce przybyła mastępnie o- 
misja sądowo lekarska z r. Wito- 
szyńskim, lekarzem sądowym, pro- 
kuratorem Sywulakiem i nadkomi- 
sarzem Parylewiczem. Zwłoki nie- 
szczęśliwej odsrawiono do Instytu- 
tu medycyny sądowej. 

-y 


Ratusz krakowski spłonął 
(Telefonem od naszego korespond.). 
Kraków, 26 maja. 

Dziś o godz. 5-tej rano w gmachu 
magistratu krakowskiego przy ul. 
Grodzkiej wybuchł groźny pożar, 
który obsął momentalnie salę Rady 
miejskiej oraz sale klubowe. W kil- 
ka minut po wybuchu pożaru, na 
miejsce przybyły straże pożarne 
miejska i ochotnicza, pułk saperów; 
prezydjum miasta oraz wojsko i po- 
licja, które otoczyły: miejsce pożaru 
nie dopuszczając tłumnie gromadzą- 
cel się publiczności. 

Sala Rady mie;skiej przedstawia- 
la jedro mrze płomieni, Pastwa po- 
żaru padło 6 portretów prezydentów 
m. Krakowa i obraz, Kościuszki, wiel 
kiej wartości, stanowiący własność 
Muzeum Narodowego. Pożar obiął 
też strych nad salą Rady miejskie, 
tak że artystycznie wykonany strop 
nad salą rumął wraz z belkowaniem. 
Zupełnemu zmiszczęniu uległ też sa- 
lon prezydentą miasta. 

Przytdzyną pożaru wedle obiegaią- 
cych wersji, miało być krótkie spłę- 
cie od kilkuset lampek elektrycz- 
nych umięszczonych mod stropem 
sali posiedzeń. Inna wersia przypi- 
suie wybuch katastrofalnego poża- 
ru, rzuconemu przez nieuwagę nie- 
dopałkowi papierosa. 

Szkoda wynosząca około 1 miljo- 
na złotych byta ubezpieczona w Pol- 
skiej  Dyneakcji Ubezpieczeń Wza- 
jemnych. 


KONDOLENCJA DLA GMINY 
KRAKOWA, 

Prezydium m. Lwowa wysłało de- 
paszę ikondolencyjną do reprezenta- 
cji m. Krakowa z powodu kałassro- 
îy pożaru, jaki zniszczył ratusz: kra- 
kowski, 


Dziś: rzym.-kat. 
Jana pap. gr.-kat. 
Izydora. 


Jutro: rzym.-kat. 
Wilhelma + S. d. 
gr.-kat. Pachomyja. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 

Czwartek 27 bm. „Orzeł czy reszka*. 
Gość. występ Kazim. Junoszy Siępkow- 
skiego. 

Piątek 28 bm. „Otello* Gość. występ 
Kazim. jJunoszy-Stępowskiego i Anny 
Zielińskiej. : 

Sobota 29 bm. „Wally* opera. Pre- 
miera. 

Niedziela 30 bim. o 3.30 pop. „Orzeł 
czy reszka?“ Gość. występ Kazim. Juno- 
szy-Stępowskiego. Ceny zniżone. . 

Niedziela 30 bm. o 7.30 wiecz. „Źoł- 
nierz Królowej Madagaskaru“ Premjera. 
Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
40-tej rocznicy śmierci zasłużonego dy- 
rektora sceny lwowskiej, Jana Dobrzań- 
skiego. 


SE£ATR NOWOŚCI. 

Czwartek 27 bm. „Marjetta*. 

Piątek 28 bm. „Orłow*, Gość. wy- 
stęp Heleny Miłowskiej. 

Sobota 29 bm. „Żywa Maska*. Gość. 
występ Kazim. Junoszy-Stępowskiego. 

Niedziela 30 bm. o 3.30 pop. „Czar- 
ne Róże* Po raz ostatni. Ceny zniżone 
popołndniowe. 

Niedziela 30 bm. o 7.30 wiecz. „Or- 
łow* Gość. występ Heleny Miłowskiej. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Czwartek o 7.30 „Fotel Nr. 47“. 
Gość. występ Bednarzewskiej, 

Piątek o 7.30 „Fotel Nr. 47“. Gość. 
występ Bednarzewskiej. 

Sobota o 7.30 „Fotel Nr. 47“. Gość. 
występ Bednarzewskiej. 


AJJ" 
£9 GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Aprilo: „Tancerka z Sewilli“, 

Chimera: „jej wielka miłość“ 
Negri. 

Kopernik: „Tornado“. 

Lew: „40-letnia kobieta“. 

Marysieńka: Jackie Coogan jako „Szmu- 
lek Gałganiarz*. 

Palaco: „Precz“. 
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— Teatr Wielki daje dziś jedno z ostat- 
nich przedstawień przepysznej komedji 
Verneuil'a: „Orzeł czy roszka?*, z gościn- 
nym występem znakomitego artysty, Kazi- 
mierza Junoszy-Stępowskiego. 


— TBatr Nowości wystawia dziś, nieod- 
wołalnie po raz ostatni w sezonie, operetkę 
„Marjettę”. 

— „Wally“ przepiękna, porywająca bo- 
gactwem cudnych melodyj opera Catalani'- 
ego, twórcy weryzmu włoskiego, ukaże się 
po raz pierwszy w T. Wielkim w sobotę, 
bieżącego tygodnia. Inscenizacja spoczywa 
w ręku kapelmistrza Lehrera, reżysera Cy- 
ganika i baletmistrza Cesarskiego. „Wally“ 
otrzyma całkowicie nową oprawę dekora- 
cyjną Zygmunta Balka. W przedstawieniu 
uczestniczą dwa chóry i cały corps de bal- 
let. Główne partje powierzono najwybit- 
niejszym solistom zespołn operowego a to 
pp: Platównej,  Okońskiej, Cyganikowi, 
Mannowi, Martiniemu i Zopothowi. Zapo- 
wiedź tej premjery obudziła w sferach mu- 
zykalnych naszego miasta specjalne zainte- 
resowanie. 


— 40-ta rocznica Jana Dobrzańskiego, wy- 
bitnego dyrektora sceny lwowskiej, będzie 
święcona w niedzielę w T. Wielkim uro- 
czystem przedstawieniem. Po słowie wstęp- 
nem OCH H. Cepnika nastąpi inscenizacja 
świetnej krotochwili Stanisława Dobrzań- 
skiego, (syna): „Żołnierz Królowej Madagas- 
karu“ pod reżyserją Jułjana Dobrzańskiego 
(wnuka), który jednocześnie odtwarza po- 
stać tytułowa mecenasa Mazurkiewicza 
z Radomia. 


„Powrót z wojny“, 3-aktowa oryginalna 
sztuka współczesna, nieznanego dotąd na 
scenie autora. Jana Wiktora Opolskiego, 
ukaże się po raz pierwszy we wtorek przy- 
szłego tygodnia na scenie T. Nowosci, 
w reżyserskiem przygotowaniu p. Sosnow- 
skiego. : 

-— Pierwszy gościnny występ K. Bedna- 
rzewskiej spotkał się z dawno niewidzia- 
nem, gorącem przyjęciem tłumnie zebranej 
publiczności. Znakomita artystka zaraz przy 
pojawieniu się na scenie powitana została 
burzą oklasków i oklaski te towarzyszyły 
jej przez cały ciąg jej gry. Po każdym 
akcie wywoływano ją kilkazrotnie i obda- 
rzano kwiatami. Dyrekcja Teatru Małego, 
po doświadczeniu premjerowem tak techni- 
czną stronę sprecyzowała, że przedstawienia 
kończyć się będą kilka minut po dziesłątej. 
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CZWARTEK 


Pola 


„KURIER LWOWSKI" piątek, 28 maia 1926. l ; 


KRONIKA. 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
Zo“ przesyłać należy Przękazami 
pocztowemi lub na numer P, K. O. 


153.215. 


—o-— 
Mówią, że... 
i : na głupotę ludzką 
jeszcze nikt nie wynalazł lekarstwa i na- 
turalnie nie wynalezie. 
codziennie przecież dają się ludzie „nabie- 
rać* sprytnym oszustom i dopiero po nie- 
wczesie widzą, że padli ich ofiarą. Do 
rzędu takich spryciarzy, należą ci „profe- 
Sorowie tajnej (1) magji“, „wróżbici',„prze- 
powiadacze*, którzy jeżdżą po kraju i za 
opłatą... plotą głupstwa. Był niedawno ta- 
ki „profesor" we Lwowie a obecnie nabie- 
ra ludzi na prowincji. Umyślnie wybrałem 
się do niego z pewną panną, której chcia- 
łem udowodnić, jak on że. Umówiliśmy 
sięże przedstawię ją jako moją żonę. „Tak, 
tak — kiwał głową tajemniczo — macie 
szczęście przed sobą, tylko trzeba czekać. 
Przy trzeciem dziecku (spryciarz, nie powie- 
wiedział czy już mamy dwoje!) będzie pa- 
niw niebezpieczeństwie.. Unikać brune- 
tów... Za kilka lat dużo pieniędzy., Wnuk 
wasz będzię ministrem... Należy się 10 zł.” 
„Ałeż panie — mówię, dusząc się od śmie- 
chu — my nie jesteśmy małżeństwem * 
Nic nie szkodzi, będzieciej!* Uciekłem 
i owa panna przyspiesza podobno termin 
ślubu 2 pewnym doktorem. Bezczelność 
„profesora! jest istotnie rozbrajająca. I tem 
bierze ludzi. Nie pomogą ostrzeżenia, u- 
świadamianie, drwiny — ludzie nieraz 
ostatni grosz dają, by się dowiedzieć jaka 
ich przyszłość czeka. Przekonają się, iż 
padli ofiarą oszusta i znowu idą. 

O, bezduszna głupoto ludzka! 

rrr. 
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— „Otello“, wstrząsająca tragedja Szeks- 
pira, która na wtorkowej premjerze spotka- 
ła się z entuzjastycznem przyjęciem publi- 
czności, dzięki wspaniałym kreacjom artys- 
tycznym, a zwłaszcza gościnnie występują- 
cych świetnych artystów, pp. Kazimierza 
Junoszy-Stępowskiego i Anny Zielińskiej, 
będzie powtórzona w dniu jutrzejszym. 

— Niebywałą wprost senzację dla wszyst- 
kich melomanów i znawców sztuki stano- 
wić będzie Kabaret-Jazzband który zjechał 
do Lwowa i gości w teatrze „Bagatela*. 
Zespół mistrzów kabaretowych tej miary co 
Melodyst. Karasiński, Kataszek oraz duetu 
Excentr. - Modern. Marjon i Salvano mówi 
sam za siebie i daje pełną rękojmię, że 
publiczność lwowska będzie miała sposob- 
ność przy wesołej zabawie spędzić kilka 
godzin zapomniawszy o troskach codzien- 
nego życia. Początek o godz. 8 wiecz. Po 
przedstawieniu wesoły dancing. 


— Juljusz Kaden-Bandrowski, jeden z naj- 
głośniejszych pisarzy polskich, przyjeżdża 
do Lwowa i wygłosi dwie prelekcje. Pierw- 
sza z nich urządzona staraniem Zaw. Związ- 
ku Literatów Polskich, oraz Kasyna i Koła 
liter.-art. odbędzie się 27 bm. w sali Kasy- 
na i Koła na bardzo aktualny temat z „Przed- 
wiośnia* Żeromskiego: „Czy Baryka jest 
komunistą?* — Drugi odczyt odbędzie się 
staraniem Zaw. Związku Literatów Polskich 
w sobotę 29 bm. w Sali ratuszowej i nosi 
tytuł: „Nasi następcy (Dlaczego piszę dla 
dzieci?“ „Autor „Miasta mojej matki“ i 
„Wakacyj moich dzieci", jedno z najświet- 
niejszych piór Polski współczesnej, subtel- 
ny, pełen wdzięku stylista, niepospolity 
znawca i odtwórca psychiki dziecięcej opo- 
wie o przyczynach, które skierowały jego 
twórczość ku światkowi dzieci. Obie pre- 
lekcje obudziły wielkie zainteresowanie 
wśród ster kulturalnych i literackich — dru- 
gą zaś zwłaszcza zajęły się żywo koła pe- 
dagogiczne naszego miasta. 

— Występy 10-letniej artyski-dziecka we 
Lwowie. Pierwsze przedstawienie na dochód 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich 
odbędzie się zatem w sobotę 29 bm. w te- 
atrze „Bagatela* (ul. Rejtana) o godz. 7.30 
wieczorem. — Prócz Niny Wileńskiej biorą 
udział znakomity poeta, satyryk i recytator 
Benedykt Herz, znany kompozytor i śpie- 
wak ojciec małej astystki, Janina Draczew- 
ska, Roman Łęcki i inni. 

Biłety w cenie 2 — 6 zł. od dziś do na- 
bycia w kasie sprzedaży biletów Wagony 
Sypialne, pl. Halicki Bank Hipoteczny. 

— Poł. Towarzystwo Historyczne (Koło 
iwowskie) urządza w sobotę 29 bm. o g. 
6 pop. w Instytucie Historji Sztuki Uniwer- 
sytetu J. K. (ul. św. Mikołaja 4. il. p.), 
naukowe posiedzenie z odczytem doc. Dr. 
K. Hartleba p.t. „Z dziejów peregrynacyj 
polskich w XVI. w.* Goście mile widziani. 


Z targu. 


Lwów, 26 maja 

Ceny nabiału: 1 1! mleka 30—40 gr., śmie- 
tany 1.40—2 zł, 1 kg. masła 4.50 6.— zł. 
sera 1—2 zł. 

Jaja: po 13 i 15 gr. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 
gr buraków 15—30 gr., szpinaku 1— zł. 
wiązka rzodkiewek 7—10 gr., cebuli mło- 
dej 10 gr., szparagów 1-2 zł., główka sałaty 
5—20 gr, marchewki młodej 25—30 gr. 

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 40—60 gr. 
kwałeka agrestu 30 zr. 

me 0m- 

— Koncert symfoniczny — Żydowskie 
Towarzystwo artystyczno-literackie urządza 
w niedzielę 30 maja br. o godz. pół do 12 
w południe koncert symfoniczny pod dy- 
rekcją dra Natana Hermelina. Program: 
Gluck Uwertura do op. „Ałceste*, Mahler 
Symfonja Nr. IV. (solo sopranowe pni B. 
Kar5awa), Korngold „Pieśń tanecziia pierrota* 
z op. „Zamarłe miasto“ i R. Strauss „Ka- 
waler z różą“ (motywy taneczne). — Biłety 
pis ib Księgarnia Akademicka pl. Mar- 
jacki. 

— Koncert symfoniczny Żyd. To- 
warz. artystyczno - literackiego od- 
będzie się w najbiiższą niedzielę; 30 
maja, o godz. 11.30 przed poł., w sa- 
fi Pol, Tow. Muzyczaego (Kino „A- 
polio“). W programie utwary! Gluc- 
ka, Mahlera, R. Straussa i E, W. 
Korngolda. Dyryguje dr. Natan Her- 
melin, solo odśpiewa pmi Br. Karpo- 
wa. Orkiestra złożona z 70 człon- 
ków. Biłety w cenie od: zł. 2 da 5 — 
w Księgarni Akadamickiej (pl. Ma- 
riacki). 

-— Komisarz Batorski odchodzi na 
urlop. Dowiadujemy się, że p. ko- 
misarz Batorski, znany: kryminolog, 
wniósł prośbę o udzielenie mu ur- 
topu. Prośbę swą umotywował tem, 
że ostatnio wskutek nawału raor- 
Klerstw i rabunków, czuje się prze- 
mięczony. Spacialnie nerwy stargała 
mu sprawa Ś. p. Makolądry. — Za- 
stępicą kom. Batorskieszo na czas 
urlopu będzie prawdopodobnie, ko- 
misafrz. Konarski. 

— Wielki wiec wszystkich emery- 
tów, wdów i sierot kolejowych! Ko- 
mitet Ziednoczenia Lwowskich E- 
inerytów Kolejowych (Gródecka 69 
IM. p.), zwołuje na poniedziaiek 31 
b. m. w sali kima „„Grażyna” przy ul. 
Sapiehy, o godz. 11 przedpoł., wielki 
wiec emerytów, wdów i sierot kole- 
jowych. Porządek dzienny: Zjedno- 
czenie wszystkich emerytów koleio- 
wych w jeden centralny Związek; 
Projekt regulacji pensji emerytów, 
wdów i sierot; Interpelacje i wnto- 
ski, Na wiec zaprasza Komitet p. po- 
słów, oraz delegatów wszystkich 
prowincjonalnych Związków. eme- 
rytów kolejowych. 

— Kurs kierowców automobilo- 
wych. Izba handlowa i przemysio- 
wa we Lwowie rozpoczyna w 
swai szkole kierowców samochodo- 
wych dnia 1 czerwca br, 3-mie- 
sięczny kurs nauki jazdy. Kurs be- 
dzie obejmował prócz nauki jazdy, 
naukę wykonywania naipotrzebniei- 
szych napraw motoru j automobilu, 
praktyczne wykłady z zakresu bu- 
dowy motoru i wozu oraz wykłady 
przepisów  administracyjno-policyi- 
nych, Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
i bliższych wyjaśnień udziela Od- 
dział techniczno-przemysiowy izby 
ul. Bourlarda 5 II p. xi godz, 9-2. 

— Zderzenie auta Z... kioskiem. — 
Wczoraj wieczordm Franciszek We- 
ber, szofer auta ciężarowego Nr. 
491 (własność cyrku Cossmy), r:aje- 
chał w ul. Bartosza Głowackiego na 
kiosk Karola Cichockiego. Kiosk 
wskutek uderzenia wywrócił się — 
a znajdujące się w nim towary ule- 
giy zniszozeniu. Szkoda wynosi 2 
tysiace złotych. 
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Co się stało w mieście ? 


— Omal nie katastrofa. W vË% 
Zyblikiewicza zerwał się wczó% s 
o godz. 10.30 drut popiczeczny, 
trzymujący przewód elektryczny © 
wskutek czego dłuższy: czas wst”zy” 
many był ruch tramwajywy. Zaw” 
zwane pogotowie M. K. E. przypio” 
wadziło przewód do porządku. 

— Zbiegli z więzienia, Z wieć” 
nia S. O. K. w Tarnowie, po prze” 
pitowaniu krat, zbiegli: Antoni Fra- 
czak, Alojzy Misterka, Jan Landw 
i Moses Friedman -— wszyscy 0% 
bywający ciężkie więzienie od 10 
miesięcy zwyż. 

— Kradzież kieszonkowa na Pl? 
cu Solskich. Bernardowt LŁiebimamo” 
wii kupcowi ze Stryja, bawiące 
chwiłowo we Lwowie, wczoraj 08 
placu Solskich nieznany sprawe? 
skradł portfel, zawierający 58 dola” 
rów, 39 zł. i weksel na 15 dolarów: 
A W w 


Poświęcenie automobilu Tow: 
walki z gruźlicą. 
Lwów, 27 maja. 

W niedzielę dnia 23 bm. przy ulicy 
Lindego 5., Poliklinika, odbyła 56 
uroczystość poświęcenia automobiM 
Twa. Goście. wśród których zauwa 
żyliśmy p. prez. Neumannową, prež 
Schleicherowa, p. Kłosowską dele 
gatkę Zw, Tow. Kobiecych, m. Koet- 
berową, inspektorów Województwa 
drów Szajnowskiego i Moslera, dM 
Panetha, dra Notza delegata Tow- 
Ratunkowego i doc. Progulskiegi 
delegata Twa Higjenicznego, dra A 
Reichensteinową, p. Strojnowską, P 
Stojewską Marig, dyrektora Poliki 
niki dra Krzemickieo, dra Bikelesć 
delegata Szerzenia Higieny wśród 
Żydów, aptekarza dra Krzyjżanow 
skiego, p. Opiołowa i w. i. powitał 
dr. Zabłocki prezes Twa. zaznacza? 
jąc iż auto kosztem 1.000 dolarów 
nabyło Two samo bez pomocy RZ4 
du, a jedynie dzięki ofiarności społe” 
czeństwa. Podwozie Forda nabytý 
przez firmę Eshape Lwów, któr 
Twu udzieliła daleko idących ulg, K4 
roseria zrobiona w kraju przez firmó 
Czyżyk. Auto urządzone w ten spo” 
sób, że może być używane jak? 
auto 3 osobowe i 7 osobowe, przeł” 
odpowiednie wstawienie noszy, mo“ 
że służyć do przewożenia chorych 
leżących a przez wyjęcie odpowied” 
nich części do przewożenia cięża* 
rów do 5 cetnarów. Może i będzie 
ono służyć jako pomocnicze auto dla 
Twa Ratunkowego w razie jakiegoś 
większego zapotrzebowania (klęsk? 
elementarna, rozruchy itp.). 

Lekarz naczęlny Twa dr. Węgrzy” 
nowski przedstawił rys działalności 
Twa i iego rozmiary, akcentując iż 
auto nie tyłko będzie pełnić służb% 


iw Sanatorium ale zarazem jest z4 


czątkiem ekspanzji działalności TW? 
poza obrębem Lwowa, ma ono b 
użyte w „Letniej Koiumnie Zwalcza” 
nia Gruźlicy”, której środki propa 
gandowe demonstrują zamieszczość 
po Ścianach sali. Ks. Sadowski! do” 
konał poświęcenia auta. 
Składką na rzecz Twa. która, przy“ 
niosła 300 zł, zakończyła się ta uro” 
czystość. y 
Szkoła powszechna i gimnazju™ 
humanistyczne im. H. JORDANA (Ul 
św. Mikołaja 16., telefon 14 36); 
przyjmuje od 1. ozerwca wpisy 
zgłoszenia na przyszły rok szko!” 
ny. Nauka w szkole powszecht 
odbywać się będzie w godzinać 
przedpołudniowych. i 
Egzamin wstępny do pierwszć 


klasy gimn. odbędzie się z końsó” 
0Z8TwCca. Kistryn. 
1878 
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——<Ś „KURJER LWOWSKI“ piątek, 28 maja 1926. 
— 
Kurjer ekonomiczny. 


GIEŁDA LWGWSKA. 

Kursą akcji naogół utrzymały się 
« dotychczasowym poziomie. Obro- 

Stosunkowo niewielkie. Parowo- 
Nag ZaOflarowaniu. Akcje Polskiej 
afty poszukiwane bez towaru. 
u ĉadencja utrzymana. Usposobiie- 
È spokojne. 
0 Kotowane: Hipoteczny 0.51, 0.52, 
ssj Przemysłowy 0.08, 0.39; Bro- 
„dy 9,30; Chodorów 55, 56; Chy- 
w 3; Gazolina 1.50, 1.55, 1.60; Oł- 
oS 1.05; Parowozy 0.14. 


OBROTY PRYWATNE. 
p ozoraj po połudiu dolar zwyż- 
wał © 16 — 18 punktów. Obroty 
Tednie, 
i Dolary amerykańskie 11.48 — 
o: dołary kanadyjskie 11.30 — 
85; kor. czeskie 0.26 i jedaa czw. 
p 0.26 i pół; franki francuskie 9.30 
ję" — 0.31; funty szterliagi 47 — 
Złoto; 20 kor. 40 — 41: 20 frk. 
HM — 38; 20 mrk. 46 — 47; 10 ru- 
| 55 — 55.50. 
Srebro: kor. austr. 0.54 — 0.86; 
Ker, austr. 4.30 -— 4.50; flor. 2.20 
— 2.25; ruble 3.48 — 3.60; kop. za 
luble 1.74 — 1.80. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dziś: 
Warszawa (480). Godz. 20.—. Od- 
Cyt p. t. „Obrona naszych granic —- 
M nica, zachodnia” wygłosi prof. H. 
Ościcki. — Godz. 20.30. Koncert 
Strumentalno-wokalny. 
Reriin (504). Godz. 19.30. „Od Hay- 
a do Schónberga” (cykl) wieczór 
OTCzości Brahmsa. 
„ Budapeszt (560). Godz. 20.30. Ple- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

W pszenicy obfita podaż, ponie- 
kad przewyższająca popyt. Zainte- 
resowianiej dla owsa przy zwyżko- 
wych cenach. Tendemcia dla pszeni- 
cy lekko zniiżkowa, pozatęm ustało- 
na. Usposobienie spokojiie. 

Pszenica krajowa błała 53.50 — 
54.50; Pszenica krajowa czerwoną 
57 — 58; Żyto małopolskie 32 — 33; 
Jęczmień małopolski pastewny 25 — 
26; Owies małopolski 34.25 -— 35.25. 

Ceny Szacunkowe. 


W sprawie polic asekuracyjnych 
zagranicznych. 
Lwów, 26. maja. 


Onegdaj odbyło się we Lwowie 
z inicjatywy poszkodowanych wła- 
ścicieli zagranicznych polic aseku- 
racyjnych, zgromadzenie w dużej 
sali rozpraw sądu okręgowego we 
Lwowie przy ul. Batorego Nr. 3., 
na którem poparcie tej akcji przy- 
rzekło bardzo wielu dostojników 
jako poszkodowanych. Uchwalono 
zawiązać komiłet, celem zarejestro- 
wania wszystkich poszkodowanych 
którym dotychczas nie wypłacono 
płatnych polic życiowych. 

Wobec tego wzywa się we wła- 
snym interesie wszystkich P. T. 
właścicieli polic życiowych Towa- 
rzystw zagranicznych by najdalej od 
31/5 1. 2. 4i 5 maja1926 zech- 
cieli zgłosić swoje pretensje przed- 
kładajac Nr. policy nazwę Towa- 
rzystwa kwotę ubezpieczeniową i 
datę płatności policy celem zare- 
jestrowania do tymczasowego do- 
raźnego Komitetu, urzędującego 
przy ul. Rutowskiego 13. parter 
we Lwowie (Odrodzenie) w godzi- 
nach od 5-te] do 7-mej po południu. 
Późniejsze zgłoszenia nie będą 


‘t Węgierskie przy akomp. fortepja- | uwzględnione. P. T. poszkodowa- 


Li harfy. 
, Hamburg (392.5). Godz. 19.—. Wi 


nych właścicieii zamieszkałych na 
prowincji uprasza się nadesłać wy- 


Wigko słuchowe Keisera „Obywa-|pis polic jak wymieniono wraz z 


z Calais”, 

pp iedeń (531). Godz. 20.15. Opera 
etą „Carmen”. 
Oslo (382). Godz. 21.—. 
€zji i prozy. Komunikaty. 

„ Komplety transformatorów: do Ul- 
adyny, Superantodyny, Neutrody- 
> do nabcia w firmie: ..KINOFOT"” 

-Wów, ul. 3-go Maja Lla. 

O MH 


Lektura 


dokładnym adresem i miejscem za- 
mieszkania oraz kosztami na ko- 
respondencję i delegację w kwocie 
2 złotych. pod adresem  „Małopoi- 
ski Komitet obrończy ubezpieczonych 
życiowo w Towarzystwach zagrani- 
cznych we Lwowia ul. Rutowskiego, 
13. (Odrodzenie.) 
—gd—— 


Morderstwo przy ul. Tkackiej. 


Córka przy pomocy siekiery zamordowała własnego ojca. 


Lwów, 27 maja. 

m, Zora o godzinie 2.45 w nocy, 
- Szkąńcy ulicy Tkackiej, zaałarmo- 
o gl zostali rozpaczliwym krzykiem 
dog O Mimo tak późnej pory, w 

ŚĆ krótkie chwili, dookoła realn. 
3 l. 38, uczymiło się ogromne zbie» 
marisko, Nadbiegli również poste- 
+ nkowi P, P. Okazało się, że w re 
nosc? tej w mieszkaniu dozorcy 
sta One zostało morderstwo. P'o- 
Prz unkowi weszli do wnętrza i tu 
Ma Sdstawił się im straszny” widok. 
a łóżku w postawie siedzącej spo- 
ały zwłoki starca z rozłupaną 
dok ra W Kilku miejscach, Na wi- 
Yk Posterunkowych, będąca w mie- 
i U młoda kobieta dostała ataku 
Ca 1 z pasją poczęła w trupa Tzi 
koj talerzami. Gdy kobietę tą uspo- 
zana: zeznała ona, że jest córką 
M ordowanego, nazywa się Marja 

artin, lat 24 i że ona dokonała mor- 
Dow Wwa przy pomocy siekistry — 


wi odowana nienawiścią i obawą: o 
ue Życie. 


e 
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gta iec jej Henryk Martin,.67 letni 
Zec, był nałogowym pijakiem i 


w niemożliwy sposób katował żonę 
swą i córkę, Przed morderstwem 
powrócił on do domu w stanie zu- 
pełnego pijaństwa. Wyrzucił żonę 
z domu, zaś córce oświadczył, że ją 
zamorduje I w tym celu przygotował 
sobie na łóżku brzytwę. 

O godzinie 2 w nocy wstał, za- 
świiecił świecę i począł przyglądać 
się córce... W tei chwili Marja, któ- 
ra ndawała że Spi — myśląc, że oj- 
ciec chce wykonać groźbę, porwała 
siekierę i trzema uderzeniami w glo- 
wę: zabiła go na miejscu. Matka, któ- 
ra siedziała na: podwórzu na schod- 
kach, słysząc głośmie wołania, we- 
szła do izby, poczem wybiegła na 
ulicę i poczęła krzyczeć o pomoc. 

Marię Martin, która dotychczas 
prowadziła życie nienaganne i zara- 
biała na życie w fabryce kupert 
„Nasz Papier" (Piekarska) areszto. 
wano i odstawiono do urzędu śŚled- 
DZE go- 

Zwłoki starca pozostawiono na 
miejscu aż do przybycia komisji są- 
dowo-lekarskiej. 

—)— 


KURJER SPORTOWY. 


LWOWSKI KLUB TENNISOWY. 


Domoszą nam z Lwow.skizgo Klu+ 
bu Temnisowego, że prace około 
przebudowy kortów, zostały! ukoń- 
czone — il w obecnej chwili wszyst. 
kie korty zostały oddane do użytku 
członków i piubliidzności. 

Lwowski Klub Tennisowy, dyspo- 
nuie teraz dziewięcioma: kartami. 

Przy przebudowie zasłosowano 
się do wsizelkich najnowszych wy- 
mogów matury technicznej, — tak, 
że korty znajdiują się rzeczywiście 
pod każdym względam w doskona- 
łym stanie. > 

MECZ BOKSERSKI (GERBICH- 

STIBBE, 

Rozegrany w Łodzi rewanżowy 
mecz bokserski Gerbich-Stib5e, za- 
kończył się po bardzo ciężkiej wal- 
ce nierozstrzygniętą. 


Sprawy miejskie. 


KONCESJE PRZEMYSŁOWE. 
Lwów, 27 maja. 
Sekcia IV. oświadczyła się za u 
dzieleniem czterem _ przzdsiębior- 
stwom koncesii na autobusy dla ko- 
mumikkacji pozamiastowej na ïnjach 
Lwów-Radymno. Lwów-. Jaworów, 
Lwów:Kulików i Lwów -Gródek, 
Spółce wydawniczej „Chwili“ kcm- 
cesji na drukarnię, Warszawskiej 
Spółce Myśliwskiej na skład broni i 
amunicji, Natomiast odmownie Zela- 
twiłomo podamie p. Eliasza Friedtan- 
dera 6 koncesie na wytwórnię win z 
winogron, 


SUBWENCJE. 


Na posiedzeniu Sekcji V. uchwalo- 
no udzielić subwencji gimnaziun im. 
Batorego, ma ręce Koła rodziciel- 
skiego w kwocie 1080 zł. nai odno- 
wienie auli, Związkowi Legjonistów 
1000 zł., Zakładowi Sierot Św. An- 
tomiego 1500 zł. na utrzymanie wy- 
chowanków. Kow rodzicielskim 
przy szkołe św. Marcina 309 zł. na 
doży wianie dzieci. 

Potem przyjęto sprawozdanie ra- 
chunkowe z administracii Panoramy 
Racławickiej i udzielono admi1istra- 
tarowi absolutorium. 

——00—— 
Oszust w roli zarządcy 
Kasyna oficerskiego. 
Lwów, 27 maja. 

Onegdaj doniósł polici! Izrael! Spi- 

wak, majster piekanski (Rzeźnicka 


7), że ziawił się u niego jakiś ele-| Książę Silif-Erzerum 


ganmcki pan, który przedstawił się 
jako zarządca Kasyna olicerskiego i 
zażądał 520 bułek. Po omówie.iu 
ceny ów pan polecił towar odstawić 
ma miejsce, poczem poprosił o danie 
mu chłopaka, króryby pomógł mu 
odstawić kwiaty, zamówione u Star- 
ka. Po chwili oszust wrócił i popro- 
sił o wypożyczenie mu 8 zł. 40 gr. 
gdyż zabrakło mu do zapłace ia 
kwiatów, Po dwu godzinach, chło- 
pak, klióry poszedł po kwiaty, wró* 
cit i oświadczył zdumianeru pieka- 
nzowi, że pan ów znikł mu. 

Gdy Śpiwak udał się do Kasyna 
oficerskiego na poszukiwania, „Zza- 
rządcy* — oświadczojo mu, że ten 
sam osobmik naciągnąd w tan sam 
sposób i na taką kwodą Fabrykę Wo- 
dy sodowej „Zdrowie” i piekarnię 
związkową — gdyż stamtąd rów- 
nież zapytywano © jakiegoś pana, 
rzekomego zarządcę Kasyna. 

Policja wdrożyła dochodzenia. 

—v—— 


Zebranie plenarne Koła Dzienni- 
karzy Sportowych we Lwowie od- 
będzie się w czwartek, 27 b. m. o 
g. 7 wieczór, w lokalu Koła. Obec- 
ność wszystkich członków koalecz-= 
na, — 

PIŁKA NOŻNA W KKAJU. 

Lwów: Czarni! II. — Ekran 5:1. 


Złoczów: Czarat komb. — Jani- 
na 2:1. 
Kraków: Vasas (Budapsszt) — 


Cracovia 6:3 (5:0) i 2:0 (0:0). Zna- 
czne przewaga Węgrów. 

Bielsko: BBSO — Jutrzenka (Kra- 
ków) 2:0 (1:0). 

Górny Śląsk: Dąb — Kolejowy 
KS 4:3 (1:1). Pogoń — 06 Mysłowi- 
ce 4:3 (2:2). I. FC Katowice — Beu- 
then 06 4:2 (2:0). Mährisch Ostrau- 
er Sp. — Diana (Kat.) 2:1 (0:0). 

Łódź: ŁKS — Siła 5:0, Turyści — 
Uniom 3:0, Widzew — ŁTSG 4:2. 

Poznań: Warta — Pogoń 5:0 3:0). 

Radom: Legja — Czanń 2:1 (0:1). 

Warszawa: Polomia — ŁKS 5:2 
(2:1), Polonia — Korona 6:1 43:0), 
Warszawianka — Varsowia 2:1 (2:0). 


PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ. 

Budapeszt: Ujpasti--Sparta (Pra- 
ga) 7:2, MTK Sparta 7:4, Vivo— 
FTC 2:1, MTK—kKispesti 6:0. 

Praga: DFC—Nsnzeti 3:3, Sla- 
vła--Nemzeti 7:0, Slavia—Cechie 
Karlin 11:9, DFC— Cechia 3:1. 

Genewa: Huddersfield Towi 
(mistrz I. Ligi) — Servette 1:0. 

Wiedeń:  Vienna—Amaliorzy 4:2 
(3:0), Sportclub—Rapid 3:2. Adni- 
ra—flertha 6:2, Vienna—Sportclub 
3:2, Simmering—Adimica 2:1, Ama- 
torzy—Riapid 32 

Zagrzeb: Victoria Żiżkov (Prav 
ga)—Gradjański 3:0. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 
Początek przedstawiań o godz. 7'86 
Czwartek 27 maja 1926. 


GOŚCINNY WYSTĘP 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego 


Orzeł czy reszka? 


Komedja w 5-ciu aktach Ludwika Ver- 
neuil'a. Przekład Zdzisława Kleszczyń- 


skiego. 
OSOBY: 
Maica Bratiano M. Dębicka 
Pani Courteil M. Pillerowa 
Żermena Courteil W. Hakowska 
Hrabia de Varigny Kazimierz Juno- 
My: sza-Stępowski 
Jan Bezimienny B. Brzeski 
Delabudelićre w. Zabielski 
Dominik H. Czaki 
Prezydent Trybunału K. Lewicki 
Pan Courteil E. Fertner 
W. Surzyński 
uljan L. Neuman 


Rzecz dzieje się współcześnie, 
Reżyser Gustaw Rasiński. 
; ——00— 


TEATR NOWOSCI. 


Początek o godz. 7:30. 
Czwaitek 27 maja 1926. 


Marietta 


Operetka w 3-ch aktach R. Bodansky’ 

iB. Hardt-Wardena. Muzyka Waltera Kollo, 

Tłómacz. Wincentego Rapackiego (syna). 
OSOBY : 


Rene di Torelli Kuligowski 
Marietta, księżna Lavarny Rylska 
Margrabia Paolo Arancini  Szosłand 
Antonio del Fosco, ochmistrz 


dworu KE Lavarny  Szmid 
Nicolo Tromboni, uliczny 


muzykant Tatrzański 
Marietta, pomarańczarka Korabianka 
Capistrani, dyr. kasyna Kopczynski 
Zambisi Kowalski 
Fredo, kelner Hilzenrath 
Detektyw Szymański 
Kamerdyner I. Bykowski 
Kamerdyner II. Fried 


Rzecz dzieje się w Rzymie, współcześnie 
Ci w Czekał Telrzafoki 


l 


10 „KURIER LWOWSKI“ piatek, 28 maia 1926. 
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usuwa szybko i nieza- $ 5 m. 
PIEGI dadolażyfto prawdzi | Po pl er a] cie p 
Dra Stenzia cele vE 
BERIGNIRA 2 
do nabycia w aptekach i perfumerjach. Towarzystwa 4 
Pocztę wysyła Apteka MARJACKA we Lwowie. ~ 
Szkoły R 


Ludowej. y 


s Mu 
Specjalny Magazyn sj] tej 
Aparatów Fotograficznych WIEDZA TAJEMNA! = 
- Czy chcesz być silnym, energi- 4 
Lwów, Kopernka 4i: czaym? Chcesz, aby inni ulegali 
Telefon 18-34. | „ Twej woli? Chcesz władać wiel- w 
wysyłka na prowincję. ką tajemniczą siłą? „Hypnotyzm ! 
Suggestja! A „Siła na- ES e 
MS sza wewnątrz nas“. Podrecznik itki 
słynnego hypnotyzera E jed y g i bd W 
ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCIA ||. Szkolnika. Zawiera 98 rozdziałów: suwający bezpowrotnie POT i NIE 
ta d dg o ene niskich | Historja hypnotyzmu. Jakim powi- A a ję po 
przyjmuje do naprawy p nien być hypnotyzer. Jakie winno być medjum. Ma- MIŁĄ WOŃ Z RĄK, NÓG i PACH l 
JAKÓB ROSENMANN, LWOW AKADEMICKA 26. ||] sretyczny rozwój oczu. Autosuggesija. Wpływ hy- Lapet: Che za WGGGRRER 


A> à ; R | pnoiyzera na medjum Uśpienie medjum. Sugyestja 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. podczas snu. Suggestja na jawie. Obudzenie me- 
1445 | 


„Ap. KOWALSKI 


; dium. Odgadywanie myśli. Zwycięstwo w miłości. Warszawa, Miodowa 5. 
Telefon 19-61. Leczenie wszełkich nałogów. Do tego cenna pre- > 
— mja darmo. Doktor Starke „Spirytyzm”. Treść: 


Swiat niewidzialny. aż Medja. Stoliki wirujące. 
Materjalizacja. Wszystko razem wysyłamy po otrzy- 
ZAKŁADY GRAFICZNE | maniu 7 zł, za zaliczeniem 8 zł. Warszawa. Re- 


sę dakcja „Świt* (Wiedza Tajemna) Piękna 25. 183! 
A. HEGEDUS 


stale zapewniony ! 
Nowy, dotychczas nieznany aparat uniwersalny ! 
Poszukuję zastępców z kapitałem. a je 
188 


Sp. z ogr. odpow. „Newega'' M. Brendel 


LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4. Zakład dla czyszczenia brudnych ścian i 


(boczna Pu pire sufitów malowanych i tapetowanych drogą | 
konuj ierwszorzędnie: AK . , ~ F 
wykonują pierwszorzędnie: SYGNATURY, PAVIE? || suchą, Jagiellońska 18. Telefon 36-51. | 


PLAKATY REKLAMY, czytajcie LOT POLSKI p,prorajcio! 


ŚL FEPESEZEO RAPP ERZEWIYS BEIF 


Cieszyn, Śląsk ciesz., Skrytka poczt. Nr 64. 
FIST ZEN PROKAS ZK OE a a LITE 


PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, z ; - 

Miesięcznik poświęcony sprawom 
żeglugi powietrznej 


nadto WYROBY LITO- 
GRAFICZNE TŁOCZO- 

Ggłoszenia w „Locie Polskim* mają wielką 
siłę atrakcyjną. 


NE, oraz wszelkie ro- 


ARTYSTYCZNEJ NI 
LITOGRAFJI KANI | i 


W CHODZĄCE. 
TELEFON: 19-14. Lv ów 
al. Chorąažozyxy zny I%* 


| e n E eA Or 


doskonale wyposażona 


Redakcja: WARSZAWA, Zamek. 
Lwów, Komitet wojewódzki. 


kosmetycznym i fryzjerskim m ie 
W ZAKŁADZI E at p wykonywa wszelkie prace w zakres Kostjumy, płaszcze, sukni? 
VA U i i i MIH - 
Ema cztzkici niecźiótać | A KAtzy, Radiowa ekion: Tomte drukarstwa wchodzące SZYCH KP gagaletnia PASOWE k 
k sią artystyczna fryzury wadług paryskich żurnali ę A T Í, 5 | J N | y 10 
Eo: IN aż owanego specjalistę o wyszkoleniu szybko, starannie i tanio! ANIA i ZETA |! Il. | 180 1600 j ttar 
zegranicznem) farbowanie włosów oryginalną farbą Henna, o GOV taniej niż dotychczas. 1922 Mog 
strzyżenie włosów, roboty perukarskie i manicure. 1720 | EEEE H H | Wa 
| es 
DROBNE OGŁOSZĘNIA = ty 
1, 
0 
T | 4£UGOLETN:  solicytator STARANNIE i tanlo przepi-| Nauka i wychowanie. | wiy 
Kupno | sprzedaż. R adwokacko-notarjalny Różne. suje na maszynie.  Zgło |.. 
m ||[ UCHARKA, młoda zdro-|zdolny maszynista, rutyno- -=--> ———— |szeni do adm. ,„Kurjera|-PENNIS! Nauka, training x 
JFORTEPIAN światowej|* * wa bardzo dobrze gotu-|wgny tabularzysta spadko- KASETY na srebro wyko- Lw.“ pod „Szybkość“. 1334-5 T iAehine * Saltawieii 2 
sławy, krótki, piękny, jąca zostanie przyjęta. Swia-|wiec, poszukuje natychmiast nuje introligator Kucza- 10 na BEE" 1921 Bej, 
sprzedam okazyjnie. Gotów-|dectwa konieczne, Dziedzi- posady, Józef Łuczka, Dela-|biński, Ormiańska 27. DOŻYCZĘ 1000 dolarów! "|_| J 
ka. Kopernika 26, parter jcowa Długosza 1l a. 19ZŚjątyn. 3 1906 1875| pod korzystnymi warun- WE: | "i 
oficyny, Skleniarski, 1870 —N————————— |--Z [kami lub przystąpię do lu- z | 
„———-—-—>--- e O TRZYSTA złotych i więcej (UNIEWAŻNIAM skradzioną|kratywnego interesu. Oferty z tz 
Posady | prace. [NTELIGENTNA, pełna ży- mogą zarobić zdolni a- kartę nadliczbową na pod „Kapitał* do administr. 7, byy 
< cia młoda panna wyjedzie|jgencj we wszystkich miaąs-|nazwisko Lewczak  Franci-|„Kurjera Lw.*. 1729-17 ep Śl 
TAPICER-dekorator z War-iako towarzyszka, lektorkatąch Rzeczypospolitej, przy|szek, Wolanka. [= > RE => APE h 
szawy, posiadający chlu- Sekretarka, do dzieci lub tp.|sprzedąży rzadkiego i po- EZACHOANKAGAR had Matrymonialne. ch My 
bne świadectwa robi tanio|Zgłoszenia do Administracji szukiwanego artykułu. Zgło-| SZLACH li PA AWaDRZ= = 4 KU 
i dobrze otomany, materace, Kurjera Lwowskiego! DOd,|szenia, do których załączyć rodziny i żadnej emery- yy powa po starszym u- O: Rz 
różne garnitury mebli, Możej» Kulturalna“. 1766-2912 złote, jako koszt próbek ias oT Hak ck wa Po (dd esiet Éi, Nag, 
R | - * . cór! w go starszego (do a “| 
tr r AE, a NAUCZYCIEL ludowy, pry Repreźlit je P e e wojennych bardzo zubożałąjurzędnika.  Zgłosz. admin, aj Ry, 
n E Nir teL watny, (starszy) pos U-| 22 orani h I Maks M uprasza P. T. o pomoc ma-|„Kurjera Lw.“ „Oszczędne*. a figg 
oficyny. T. Głębocki, Nr. LŚ_ kuje miejsca jako wycho-|! zagranicznych J. Maksalioniepjajną na kurację chorej 1916 b 
26-62 182 ieni S. A. Częstochowa irae A I lor 
o aa page Ma je ; * córki. Datki przyjmuje Adm. Mloszkani D P 
-a aa OONA inu wstęjikz<fT== + Wi 4 a Kuri ian- H | : 
STENOTYPISTKA znająca Seco dó ar juM Nadto QTARSZA osoba poszuku- aga l pod yy ||. A lżej af ak”: ) tałą 
języki: niemiecki, TOSYj- |noże być pomocnym przyj, je początkujących lekcyj I DOKOJ z osobnym wcho- | kz 
ski, francuski, angielski po-|gosnodarstwie. Wymagania języka francuskiego i gry ua [BIEDNA WDOWA powspół- dem z pół pensją lub br y 
szukuje posady. Może Udzie-|skromne Adres: Trześniow-|fortepianie, w miejscu lub|D) pracowniku miejskim, bez|tylko z śniadaniem dô wy- Popieraicie cele 4 ty 
lać lekcji języków i steno-|skj, Poczta: Iwonicz (Mało-|14 wyjazd. Łaskawe zgło-|zaopatrzenia. ciężko chora, |najęcia. Zgłoszenia pod „S0- pieraj sci, 
graji, m af 6 Ee i, polska). 1829 yena e ai: „Kurjerajyprasza o łask. datki podjiidny* do admin. „Kurjera Towarzystwa voz 
oficyny. G. OCKA NTT Z ——————————— |W, 1400 romne warun- vA i “ 5 | 
26-02. 5 1824| m ki“. i = s "9117 W OCZ pę AE 4) NU UR LE Szkoły Ludowej. > 
Gr e Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrołogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 er. Przed kronika 
6 ny ogłoszeń « | w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 m Drobne osłoSzeńiia zk Każdy z on Kupue Uae 
í sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inšeraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50°%/, drożej. . rę 
Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, wali 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kieibusiewicza. 


